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spotkanie nasiąpiio naskutek zaproszenia kanclerza i za zgodą premiera Daladier 
Poufna misja polifyczna b. wysokicśo pri pr ola 


wojsk aliianckcich w czasie piebiscyfu na G. 


PARYŻ, 28 lipca (PAT.) — 
Przed kilku dniami w paryskich 
kołach dziennikarskich i polity- 


Rząd francuski powziął decy- 
zję powierzenia gen. Le Rond 
tej poufnej misji na skutek pro- 
cznych zaczęły krążyć pogłoski pozycji kanclerza Hitlera, który 
o poufnej misji politycznej, jaką zwrócił się do rządu francuskie- 
miał wykonać w Niemczech b. go z prośbą, aby mu mnożliwio- 
wysoki komisarz wojsk ententy|no spotkanie z wyższym ofice- 
w ezasie plebiscytu na Górnym | rem francuskim, który byłby do 
Słasku gen. Le ROND. hrze zorientowany w zagadnie- 


Tygodnik „Le Choc* donosi o- |niach i stosunkach niemieckich. | „Le Choc“ 
że nie| des Debats* pisze, że istotnie, od 
kilku dni mówi się w Paryżu o0 
MISJI POUFNEJ, KTÓREJ gen. 
LE ROND MIAŁ SIĘ PODJĄC 
NA SKUTEK 


beenie na ten temat, że gen. le! Tygodnik oświadcza, 
Rond istotnie przed kilku tygo-|ma prawa podawać żadnych bliż 
dniami WYJECHAŁ POUFNIE |szych informacji © przebiegu i 
bO NIEMIEC IBYŁ PRZYJĘTY |szczegółach rozmów gen. Le 
PRZEZ KANCL. HITLERA W|Rond, może jednak stwierdzić, 
RERCHTESGADEN, DOKĄD | że rozmowy były o tyle sprecy- 
PRZYBYŁ NA ZAPROSZENIE |zawane, że pozwoliły one pre- 
KANCLERZA. wo mierowi Daladier na zamiesz- 


lezenie w mowie wygłoszonej na 
w 
Paryżu SŁYNNEGO ZDANIA Q 
TENDEN- 
CJACH RZESZY NIEMIECKIEJ, 
eo wywołało duże wrażenie w 


zebraniu prowansaleczyków 


POKOJOWYCH 


całej prasie europejskiej. 


Na temat doniesień tygodnika 
„Journał 


dziennik 


W NIEMCZECH, 
PROPOZYCJI KANCLERZA HI 
TLEBA — ZA ZGODĄ PREMIE- 
RA DALADIEKR. 


„Jornal des Debats“, który, 
pisząc o polityce premiera Cham 
berlaina wyraża ubolewanie z 
powodu angielsko - niemieckie- 
so paktu morskiego, zawartego 
przez Anglię bez uprzedniego po- 
informowania Francji, występu- 
je ta z przestrogą pod adresem 
polityki francuskiej, aby dyplo- 
macja francuska ze swej strony 
nie podejmowała rozmów, które 
mogłyby w konsekwencjach za- 
skoczyć W. Brytanię. 


Symboliczny wieniec 
PARYŻ, 28,lipca. (PAT,) — 
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ask 


byłych żołnierzy 16 pułku bawar 
skiego, w którym w czasie woj- 
ny służył jako kapral kanclerz 
Hitler. Byli kombatanci niemiec- 
cy zwiedzili groby poległych żoł 
nierzy tego pułku na polach bi- 
tew we Francji, a w dniu dzi- 
stejszym złożyli wieniec na gro- 
bie francuskiego Nieznanego Żoł 
nierza pod Łukiem Tryumfal- 
nym na Pi. d'Etoile, Prasa fran- 
cuska poświęca obszerne notat- 
ki wycieczce byłych kombatan- 
tów niemieckich, zamieszczając 
fotografie z momentu składawia 
przez nich hołdu pamięci Mis. 
znanego Żołnierza Framefi. 


akt lotniczy niemiecko-angielski 


Dokowamia ma prowadzić w Londynie z polecenia Hitlera kpi. Wiedemann 


Sprzeczne pogłoski i oficjalne dementi na temat jego przyjazdu do stolicy W. Brytanii 


lotniczy między Berlinem a 
Londynem, ałe pakt lotniczy 
nie mógłby polegać, jak to za- 
chodziło w wypadku układu 
morskiego, na ograniczeniach 
ilościowych. Raczej celem jego 
byłyby ograniczenia jakościowe 
np. €o do siły motorów, Oraz co 
de uzbrojenia samolotów. 


czorne gazety londyńskie za- 
mieszczają szereg informacyj 
ną femat zamierzonych jakoby 
rozmów e pakt lotniczy, 
Według korespondenta dyplo 
matycznego „Evening Stan- 
dard“, Hitler gotów jest przy- 
stąpić do rozmów na temat pak 
łu, ograniczającego zbrojeniaj Rząd niemiecki napewno wy- 
łotnieze, o ile rzad brytyjski poj sunałby argument, że Niemcy 
dejmie iniejatywę przez zapro-| nie mogą zgodzić się na ograni 
ponowanie takich rozmów. czenia jakościowe swych sił 
Oczekiwane jest, że kpt. Wiel zbrojnych lotniczych, dopóki Z. 
demann, który, pomimo ofiejat| S. R. R. posiada wolne ręce. 
nych zaprzeczeń w ciągu ohec-| „Evening News“ pisze, że 
nego weck-endu ma przybyć do | głównym tematem rozmów pre 
Londynu, przywiezie stosowne. miera Chamberlaina z kpt. Wie 
propozycje w tej- sprawic. |demannem stanowić ma przy- 
Od chwili podpisania angiel- 
- niemieckiej umowy mor- 
trwały nadzieje na pakt 


LONDYN, 28 7. (PAT). zj 


paktu lotniczego, 


sko 


skiej 


l 


gotowanie gruntu do zawarcia | nie ograniczeń jakościowych. 


Jwie częśsi: pierwszą, odnoszą- 
cą się do technicznej strony 
zbro eń i drugą, dotyczącą zaga 
dnień politycznych,  związa- 
nych heczpośrednio z zagadnie- 
niem stabilizacji stosunków eu 
ropejskich, 

Strona polityczna może być 
rozwiązana dopiero wówczas, 
gdy: dojdzie do ułożenia stosun- 
ków europejskieh, ałe tymcza- 
sem możliwe jest porozumienie 


w sprawach ściśle technicz- 
nych. 
Dziennik pisze, że istnieją 


praktyczne zastrzeżenia co do 
ilościowego ograniczenia sił lot 
niczych i dlatego wchodziłoby 
na razie w grę jedynie rozważe 


Tego rodzaju porozumienie 


Pakt lotniczy dzieliłby się na| byłoby z punktu widzenia bud- 


żetu brytyjskiego bardzo donio- 
słe i 
wielkich mocarstw w dziedzi- 
nie zbrojeń lotniczych. Kores- 
pondent twierdzi, że kontakty 
nawiązane między Francją a 
Niemcami przez wizytę gen. Le 
Ronda u kanclerza Hitlera po- 
siadają pewien związek z roz- 
mowami, jakie prowadzić ma 
kpt. Wiedemann w Lendynie. 

Przewiduje nawet, że rozmo- 
wy kontynuowane będa pomię- 
szy Niemeami, Francja i W. 
Brytanią i uważa się za możli- 
we, że kpt. Wiedemann po wi- 
zycie w Londynie powróci do 
[Niemiec przez Paryż. 

Powyższe wiadomości nie 
znajdują na razie potwierdze- 
nia brytyjskich czynników rzą- 
dowych 
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Również wiadomość o projek 


powstrzymałoby  wyścig|t0wanej wizycie kpt. Wiede- 


manna w końcu bieżącego tygo- 
dnia w Londynie, którą zamie- 
ściła eała prasa angielska, nie 
jest dotychczas potwierdzona o- 
fiejałnie ze strony ej, 
zaś ze strony niemieckiej spot- 
kała się z zaprzeczeniami. 


W niektórych kołach utrzy- 
mują, że kpt. Wiedemann przy 
będzie dopiero we wtorek, w in 
nych zaś twierdzą, że uda się 
on wprost ło posiadłości łorda 
Halifaxa w północnej Anglii, 
gdzie będzie gościem brytyjskie 
go ministra spraw  zagraniez- 
nych w czasie week'endu, a: po 
tym dopiero przybędzie wraz z 
nim do Londynu i odwiedzi pre 
miera Chamberlaina. 


= czasie maiowych wypadków na terenie Sudetów 


trzebnych zadnaźnień i do decydu-, WAĆ SIĘ W TO, CO MOŻNABY 


— w Czechosłowację. Francja i An- 
glia zajmując energiczne stanowi- 
jete przez dypiomację polską w nia: | sko wpłynęły na utrzymanie poko- 
ju b. r. w czasie pierwszej fazy kry-| ju. Polska nie czyniła tego z tej 


PARYŻ, 287. (PAT) „Le | 
Temps" emawiając stanowisko za- 


jacej chwili chce żyć ze swymi są- NAZWAĆ SYSTEMEM 


siadami na jak najlepszej stopie. 


FRANCU- 
SKIM, albo w to, co mogłoby mieć 


Nikt nie myśli w Polsce o wy: | pozory polityki okrążenia. Czynni- 
rzeczeniu się sojuszu z Francją, alki polskie uważają za rzecz pożą- 


rząd polski uważał, że poważne za]. 
ścia niemiecko - czeskie nie przero: 
dzą się w zatarg zbrojny i że nie- 
które czynniki  podenerwowane 
przyłączeniem Austrii do Niemiec 


zysw czechosłowackiego pisze, iż; prostej przyczyny, że uważała, iż 
| daną akcentować swą całkowitą |i pojawieniem się mumdurów nie- 


zachowanie stę Polski można wy- pokój, pomimo wszelkich pozorów, | z drugiej strony Polska NIE CHCE, 
ilomaczyś w sposób prosty. ZT ma- w rzeczywistości nie był wcałe za-| ABY KTOŚ TRZECI ODNIÓSŁ 
Polska nie wierzyła w wojne, a | grożony. | WRAŻENIE, ŻE POLITYKA POL- 


Polska stara się unikać niepa-! SKA MOŻE LUB CHCE ANGAŻO- 


ia 
j > + 7 A f 
poza tym zaczoł! Polska zte wierzy ' 


niezależność. Zatarg czesko - nie- 
miecki uważany był za odpowiea 
nią okazję do tego. W maju r, b, 


(Dokończenie na str. 3-ef). 
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Europa w oczach optymisty 


Paryż przerodził sie w stolice rojalistów 


Paryż, w lipcu. 


(IM). Przyjechałem tutaj w u 
biegły piątek, a więc w dzień 
wyjazdu angieiskiej pary kró- 
lewskiej. Dzisiaj upłynęło już 
kilka dni, a jednak w stolicy 
Francji ta wizyta oraz związa- 
ne z nią przewidywania i na- 
dzieje nie przestają być nawet 
nie głównym, ale jedynym tema 
tem dnia, Wszystkie dzienniki 
pełne są reminiscencji tego e- 
wenementu, we wszystkich ki- 
nach reportaże z pobytu Jerze- 
go i Elżbiety zajmują lwią część 
programów, w których obraz 
właściwy jest tylko dodatkiem, 
zarówno w najpiękniejszej re- 
stauracji luksusowej na Polach 
Elizejskich, jak i w najnędzniej 
szym bistro na pervferiach mia 
sta, wszyscy mówią bez przer- 
wy o szczegółach i rezuliatach 
wizyty z za kanału. 


Byłem kilka razy w kinie i 
oglądałem wszystkie wersje fil- 
mowe pobytu pary królewskiej: 
jednobarwną Paramountu, je- 
dnobarwną i kolorową Pathe, 
fragmenty, zdjęte przez inne 
wytwórnie. Mam wrażenie, że 
żaden z obecnych w Paryżu lu- 
dzi — wyjąwszy chyba parę 
królewską i prezydenta Lebru- 
na z małżonką — nie widział 
wszystkiego tak dokładnie. 
A nawet oni chyba nie widzieli 
tak dobrze, bowiem byli zbył 
bezpośrednio zainteresowani, 
zbyt podmieceni i zbyt wyczer- 
pani. 


Przyjęcie było naprawdę 
wspaniałe. Paryż mienił się 


wszystkimi barwami tęczy, ja- 
rzył się milionami dodat- 
kowych świateł, szalał i wiwa- 
tował, deklarując się, jako naj- 
bardziej rojalistyczna stolica, 
oczywiście z zastrzeżeniem, że 
król jest... nie francuski. Szcze- 
góły są aż nadto dobrze znane, 
aby je dzisiaj powtarzać. — Ale 
warto zaznaczyć, że Paryż nie 
stał się przy tym ani na chwilę 
poważny, że nie opuszczał go 
nadal ten niezrównany humor, 
który ukuł tysiące powiedzeń i 
dowcipów, nie nadających się 
oczywiście do powtórzenia w 
druku, dowcipów  smecvficz- 
uych, dalekich od złośliwości, 
raczej pełnych sympatii i serca 
dla ich obiektów. 


Ciekawa jest reakcja publicz- 
ności paryskiej w kinach na po- 
szczególne fragmenty tego re- 
portażu z przebiegu wizyty. — 
Otóż za każdym razem, gdy po- 
jawia się król, rozlegają się o- 
klaski, a postać królowej przyj- 
mowana jest szmerem ciepłego 
zadowolenia. Gdy maiżonka pre 
zydenta Lebruna składa dwor- 
ski ukłon przed królem, a na- 
stępnie przed królową. na wi- 
downi wybucha śmiech i pada- 
ja uszczypliwe, ale bynajmniej 
nie złośliwe docinki. Podczas 
garden - party w Bagateli po- 
szczególne produkcje baleiu są 
oklaskiwane. Frenetyczne oklas 
ki witają poszczególne oddziały 
wojska (szczególnie dywizie pa- 
ryską, wychowanków szkoły 
wojskowej w St. Cyr, strzelców 
alpejskich z nartami w lipcu o- 
raz oddziały zmotoryzowane) 
podczas wielkiej rewii w Wer- 
salu. Te spontaniczne odruchy 
świadzzą raz jeszcze o tempe- 
ramencie paryżanina oraz o je- 
go zrozumieniu roli wojska w 
dzisiejszym okresie życia naro- 
du i umiłowaniu tych swoich 
poilus, którzy w chwili niebez- 
pieczeństwa potrafią w mgnie- 
niu oka przemienić się z stit 
procentowych mieszczuchów w 
najwyższej miarv bohalerów — 
Tacy są ci umundurowani fran 
cuzi na ekranie i, co ważniejsze 


"=, EE = za 


tacy są ci oklaskujący ich fran- 
cuzi na widowni... 

Czy para królewska była z wi 
zyty paryskiej zadowolona? — 
Kto obejrzy choćbw fragment 
wspomnianych reportaży, ten 
nie będzie miał ani cienia wąt- 
pliwości. Król ma naogół spo- 
komy, nawet sympatyczny wy- 
raz twarzy, a przecież w oczach 
raz po raz wybuchają iskierki 
radości, zarówno podczas owa- 
cji ulicznych, jak i podczas pro 
dukcji artystycznych w Bagate- 
lii w kaplicy wersalskiej, Na- 
tomiast podczas całej imponu- 
jącej rewii wojsk na twarzy Je- 
rzego VI maluje się uznanie i 
zadowolenie, podmalowane po- 
dziwem. Królowa jest kobietą o 
wiele bardziej bezpośrednią. — 


Nie chce sobie zadawać gwałtu 
i przywdzięwać maskę poma- 
zaństwa. Filuternie co chwila 
kiwa ręką wiwałującym tłu- 
mom, śmieje się radośnie i 
szczerze, żywo komentuje frag- 
menty opisów baletu wy rozmo- 
wie z prezydentem ILebrumem 
podczas samego przedstawienia, 
a nawet króla. koło którego sie- 
dzi w pewnym momencie, pro- 
wokuje do żywszej reakcji. Gdy 
ściska rękę najwyższemu przed 
stawicielowi Francji przy poże- 
gnaniu. czyni io mocno, po męs 
ku, a w oczach jej maluje się 
wielka radość, nieomal szczęś- 
cie. 

Jakie będą rezultaty wizyty 
królewskiej? Oczywiście zacieś 
nienie przyjąźni francusko- an- 


gielskiej, która jest dzisiaj jed- 
nak jedną z najlepszych gwa- 
rancji pokoju. Ale przede wszy 
stkim i nade wszystko pożycz- 
ka Londynu dla Paryża. Zależy 
od niej bardzo wiele. Budżet 
francuski jest wybitnie deficy- 
towy, zbrojenia pochłaniają ol- 
brzymie sumy, a pokrycia wy- 
datków znikąd nie widać, Dzien 
niki francuskie pocieszają się 
tym, że Stany Zjednoczone po- 
trzebują 12 miliardów franków 
miesięcznie, podczas gdy Fran- 
cja tylko dwa miliardy, — W 
związku z ogólną sytuacją wa- 
lutową przybył ostatnio do Pa- 
ryża minister finansów Stanów 
Zjedn., pan Morgenthau. Nie- 
wąłpliwie będzie on omawiał w 
Paryżu sprawę ewentualnej dal- 


| 


szej dewaluacji dolara, dopusz 
czalnej w granicach uzyska- 
nych przez rząd amerykański 
uprawnień tylko jeszcze o kilka 
procent. Na stole znajdzie wie 
również kwestia dewaluacji fun 
ta oraz franka. Kto wie, czy ® 
tej chwili nie są to sprawy waż- 
niejsze, niż przygaszona ostal- 
nio sprawa Czechosłowacji i 
Hiszpanii. 

Jedno w każdym razie wyda 
je się nie ulegać watpliwości: 
Francja da sobie radę równieź 
teraz z piętrzącymi sie trudnoś 


| ciami. Do tego niezwykłego na- 


rodu można mieć zaufanie, któ 
rego, jeśli chodzi o jego własne 
losy. nie zawiódł w historii jesz 
cze ani razi, 

G. Wassercug. 


Niemcy sudeccy jedza psy! 


Jak hitlerowcy w celach propagandowych sfabrykowali kłamiiwy fotomontaż 


Jeszcze na długo przed tym. 
zanim rozpoczął się wzmożony 
nacisk ze strony Hitlera na Cze 
chosłowację, Berlin przygotowy 
wał grunt do tej kampanii dro- 
gą systematycznej agitacji, któ- 
ra miała na celu dowieść, że 
kraj sudecki w granicach Czę- 
chosłowacji cierpi nie tylko po- 
litycznie, ale i ekonomicznie. 


W prasie niemieckiej ukaza- — 


w któ- | 


i roz- 


ły się setki artykułów. 
rych opisywano „nędzę 


paezliwą sytuację” niemców Su tat szklanki naturalnej wody gorzkiej ki 


kie, Rozpoczęły 
czne śŚledzlwo, które ujawniło 
cickawe szezegóły lego. jak 
przeprowadzeoua została „inste- 
nizacja głodu* i w jaki sposńh 
przygotowano materiał fotogra- 
ficzny g „pożeraniu psów" przez 
nierwtów sudeckich. 


Tio wypadku. opisane przez 
„Die Woche“ było nastepujace: 


one syslemaly- 


Przy bólach głowy i zawralach, wy: 
wołanych przez zaparcie stolca, nale- 
jży używać wieczorem i rano na cznza | 


deckich, w który ch przedstawi ia, | Franciszka-Józcia. ZapyL Wasz. lek. 


no „okropności“ bezrobocia (pa| 
mimo to, że ścisłe słalystyczne 
dane świadczą, iż bezrobocie w 
rejonach sudeckich niemców 
zmniejszyło się w ostalnich Ia- 
tach do połowy!), opisuje się 
„męki głodowe*, Celem lepsze- 
go udokumentowania lych wia- 
domości, są one ilusirowane fo- 


| 


(ner i Ludwik Hotfenrejch, 


|pod nazwą „Funes 


Dnia 11 maja b. r. w samocho | j 
dzie sekrtiariatu partii henłeż- 
nawskiej przyjechali z Karłsba- 
du do wsi Kraslice dwaj dzien- 
nikąrze niemieecy Hans Wag- 
któ- 
rzy zajmowali się zbieraniem 
dowedów., dotyczacych slraszli- 
wej sylnacji niemców 


kieh“. Dziennikarzom niemiec- 


ikim towarzyszył przedstawiciel 


tografiami „dokosanymi na 
miejscu“, 
W ostatnich czasach w pra- 


sie niemieckiej umieszczone z0- 
stały w sensacyjnej formie do- 
niesienia o tym, że z głodu niem 
cy sudeccy zmuszeni są jeść 
psie mięso*. Artykuł w lej spra | 
wie, wraz z zdjęciami. pokazu-! 
jącymi, jak niemcy sudeccv o- 
prawiają psy, opublikowany z0- | 
stał między innymi i w popular, 
nym piśmie niemieckim „Die 
Wache“ (Nr. 24 z 15 czerwca 
1988 r.). Opis głodu w kraju su 
deckim i zdjęcia, przedstawia-| 
jace ludzi, jedzących psy, byly | 
podane w takiej formie. że niej 
mogły nie wywierać okropnego 
wrażenia. 


Informacjami lvmi zaintere- 
sowały się władze czechoslowacć| 


indywidualne paszporty na okres 
2 miesięcy, akredytywy, zniżki 
kolejowe 


załatwia 


BPOLTOUR 


Poiskie Biuro Podróży Sp. Akc. 


ŁÓDŹ. TRAUGUTTA 2. 


partii sudeckiej. który zaznajo- 
mił ich z miejscowym zwolen- 
nikiem partii Maksem Nieresz. 
W rozmowie z nim dziennika- 
rze wyrazili chęć uzyskamia d9- 
kumaentów, kłóreby stwierdziły, 
że w nicraieekich Gkrroaeh su 


| dcekich biedna adność niemite 


Grenć-Kilo 
Poez. 4, 6. 8. 10 


W r. gł. 
genialna mała dziewczynka 


Shiiiey Temple 


w filmie p t 


pasażerka na gape 


Shirley występuje w chińskim 
teatrze mówi i śpiewa po chińsku 


TEL. 107-86, 


| 


sudec-; 


„Ja mu 


|zabijarych przęz siebie psów i 


ką zmuszana jest żywić sie psa- 
mi i kołami. Nier podiał się po- 
móc w wyszukaniu takieh do- 
kumentów i zawiózł dziennika- 
rzy do wsi Górna Rotawa. gdzie 
mieszka analfabeta, kilka razy 
sądownie karany. 70-leini A. 
Leibejt p Etórym wizdomo, źe 
zarabia na życie Szorzeńająr 
dla celów technicznych Uuszez 


kotów. 


Sam A. Leilbeli uważa za wici 
smakołyk picczene nerki 
Jest on znany w okolicy 
Toni“, a 
imieniem jego slrasza właścicie 
li psów i kotłów. ponieważ były 
wypadki. że „Hunde - Toni“ ta- 
pał nietylko bezdomne psy, ale 
również rasowe wilki i fokste- 
riery. klóre sie zabłąkały w o- 
kolicy. 


| psie, 


Dziennikarze Wagner i Hof- 
fenreich bardzo sie ucieszyłi, 
gdy zobaczyli Leibelta i dowie- 
dzieli się o jego profesji. Dzien- 
nikarzę początkowo zanvtali. 
czy nie ma Świeżego Muszczu 
psiego, Gdy sie okazało, że Lei- 
belt nie ma nic w zapasie, za 
pvylano go, ile będzie kosztował 
żywy pies. Leibel! zażądał 70 
koron czeskich. Suma ta zosta- 
natychmiast zapłacona 
pod warankiem, że zabije i 0- 
prawi psa natychmiast i pozwo- 


|li na dokonywanie zdięć pod- 


czas tej operacji. .Hunde-Toni“ 
zgodził się i...uztupełnienie ..ma- 
teriału dokumenłarvcznego wy 
znaczone zostało na 12 maja r. 
b. kiedv dziennikarze po raz 
drugi udali się do wsi Górne Ra 
tawy. 


Tego dnia właśnie zainsceni- 
zowano, jak to „biedny niemiec 
sudecki zabija psa, by zaspoOko- 
ié swój głód. Wszystkie momen 
ly lej sceny zostały utrwalone 
na 12 kliszach. po czym ekspe- 
dycja dziennikarska , całkowi- 
cie zadowolona z zebranego 
przez siebie plonu, wróciła da 
Karlsbadu, a następnie wyjecha 
ła zagranicę. 


Dziennikarze niemieccy za- 
brali oczywiście z sobą fotogra- 
fie, które okazały się wspania- 
łą ilustracją do artykułu o „gło 
dzie w kraju sudeckim*. 


Seria zdjęć o „pożeraniu psa“ 
została uzupełniona fotografia- 
mi „kobiety, która zwariowała 
z glodu“. Jak się obecnie udało 
stwierdzić w „Die Woche* za- 
,niieszczone zostało zdjęcie istot 
nie chorej umysłowo niemki P. 
M., którą jednak  zwariowała 
już 29 lat temu, a nie znajduje 
się w szpitalu dla umysłowo 


chorych jedynie z tego wzglę- 
du. że nie jest furiatką i nie sta 
nowi nicbezpieczeństwa dla oto 
czenia. 


Władze czechosłowackie za- 
trzymały Maksa Niera, który 
przyznał się. że cała historia z 
„kożtraniem psów* została za- 
inscenizowana w tym celu, aby 
uzyskać dokumenty o straszli- 
wej sytuacji niemeów Sudec- 
kich w Czechosłowacji. Podczas 
rewizji znaleziono nie tylko 
wszystkie 12 negatywy zdjęć, a- 
le i wiele innego maieriału., przy 
golowanego dla propagandy 
henleinowskiei w prasie. 


Nier pociągnięty będzie do od 
powiedzialności sądowej. acz- 
kolwiek nie jest on głównym w 
czestnkiem całej tei historii, 
której iniejatorzy ukryli się za 
granieą, 

Sprawa z ..pożeraniem nsów* 
jest tylko jednym z epizodów 
systematycznej kampanii prasy 
niemieckiej przeciwko Czecho- 
słowacji, Propaganda o głodzie 
i nędzy niemców sudeckich roz 
poczęła zoslała przed rokiem 
przez depulowanego parlanien- 
tu czeskiego, członka parlii hen 
leinowskiej F. Francka, który 
napisał na ten temat całą książ- 
kę. W związku z tym w parla- 
mencie czechosłowackim zgło: 
szona została przez depulowane 
go Neumanna interpelacja, 
przy czym F. Franck został we 
zwany do pokazania tych miej- 
scowości, w których niemcy sū- 
decey z głodu zabijaja i jedzą 
psy i koty. Jednakże F. Franck 
nie potrafił podać Neumanowi 
ani jednego niemca. spożywają 
cego psie mięso, 


Po tym incydencie rozpoczę- 
ło się poszukiwanie „dokumen- 
tarycznego materiału”, kióry o- 
statecznie udało się zdobyć 
przy pomocy opisanej wyżej in 
scenizacji. 

K. Bel. 


SPROSTOWANIE, 
We wczorajszym numerze począ 
ek piatej szpalty artykułu wstęp- 
nego winien brzmieć: 


„Dr. Kostka zwraca również 1- 
wagę na cenną książkę prof. uni- 
wersytetu ganewskiego Hersza p. t. 
„O przestępczości wśród żydów w 
Polsce", która dla czytelnika pol- 
skiego może być pewną rewelacją. 
ponieważ w oparciu o materiały na 
szego Urzędu Statystycznego wy 
kazuje w ogćlnej sumie mniejsze 
(oczywiście są i wyjątki), pre 
stępezość wśród żydów, niż w 
nie:żydćw”. 


Śr. 2068 


Lord Runciman wystąpi 
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29. Yrr.— „GŁOS PORANNY” — 193% 


iako nadzwyczajny bose! Wielkiej Brytanii 


W podróży towarzyszy mu najlepszy w Anglii znawca 
stosunków zachodnio-europejskich Stopford 


PRAGA, 28 lipca (PAT.) —|pobyt jego potrwa 
Prasa czeska donosi, że lord Rum | kilka tygodni. — 
ciman ma przybyć do Pragi 3 
sierpnia i zamieszka w prywat- |Lord Runciman uda się w po- 
nej willi. dróż ze swą prywatną sekretar- 

Lord Runciman nie przybywa|ką oraz ze specjalnym rzeczo- 
w charakterze oficjalnym, tym|znawcą Stopfordem, b. sekreta- 
niemniej ze względu na urzędo- |rzem ankietowej komisji królew 
we powierzenie mu jego misji |skiej, która pod przewodnictwem 
będzie en właściwie występował, |sir John Simona przeprowadziła 
zdanien: prasy czeskiej, jako nad |badania w Indiach, ogłosiła słyn- 
zwyczajny poseł W. Brytanii. —|ny raport, na którego podstawie 
Po przybyciu do Pragi, ma on|rząd brytyjski przeprowadził re- 
złożyć wizytę premierowi Hodży | formę konstytucji indyjskiej. — 
po czym niezwłocznie ma odhyć | Następnie Stopford był sekreta- 
pierwszą rozmowę z kierownic-|rzem komitetu brytyjskiego, u- 
twem partii niemców sudeckich. | tworzonego na podstawie ukla- 
Czas pobylu lorda Runcimana w|du z Niemcami w sprawie za- 
Czechosłowacji nie został jeszcze | mrożonych długów. — Ostatnio 
ustalony. Niektóre dzienniki | Stopford pełnił obowiązki sekre- 
przypuszczają, że zdoła on wy- |tarza komitetu brytyjskich posia 
konać swą misję w ciągu tygod-|daczy pożyczek niemieckich i 
nia, inne natomiast twierdzą, że | austriackich, 


Rząd czeski jeszcze nie zatwierdz 


projektu statutu narodoweościowegGe 


ne uprzednio przez komitet po- 
lityczny rady ministrów. W ko- 


PRAGA, 28 7. (PAT). Dziś o- 
głoszono komunikat, pochodzą- 
cy z kół urzędowych, który 
stwierdza, że szezegóły projek- 
tów rozwiązania sprawy naro- 
dowościowej w Czechosłowacji, 
ogłoszone w prasie nie są Osta- 
tecznie zatwierdzone przez 
rząd. Prace nad projektem sta- 
lutu nie zosiały jeszcze zakoń- 
czone, Parlament czechosłowac- 


conajmniej | 


LONDYN, 28 lipca. (PAT.) — jniemleekich i środkowo - euro- 
pejskich. 


tach niemców sudeckich wska- 


ECCO 


przed rośalką Wolska w Warszawie 


Jest on jednym z najlepszych 


Natomiast rząd brytyjski nie ży- | 
w Anglii znawców stosunków 


wi przesadnego optymizmu. O-; 
becna sytuacja ma wiele podo- 
bieństwa z kryzysem z końca ma 
ja. Przypuszczają, że lord Run- 
ciman po odbyciu rozmów z kie- 
rowniczymi osobistościa:ni Cze- 
chosłowacji i reprezentantami 
niemców sudeckich oraz pa do- 
konaniu własnych obserwacji. 
powróci do Londynu i złoży ra- 
port rządowi brytyjskiemu. 

Po odbyciu konsultacji z rzą- 
dem brytyjskim, lord Runciman 
wrócić ma do Pragi i dopiero 
wówczas przystąpi do wykony- 


LONDYN, 28 lipca. (PAT.) — 
Korespondent dyplomatyczny 
„Manchester Guardian“ ogłasza 
na temat wyjazdu lorda Runci- 
mana do Pragi następujące u- 


wagi: 

Misja lorda Rancimana wska- 
zuje na to, że rząd brytyjski jest 
istotnie szczerze zainteresowany 
i zaniepokojony zagadnieniem 
Czechosłowacji. (W, Londynie u- 
ważają, że głównym celem misji 


WZOROWE 
ODBITKI 
i POWIĘKSZENIA 
NA PIĘKNYCH 


lorda Runcimana jest przyczynie | wania swej misji. Niepewne jest, PAPIERACH 

nie się do zapobieżenia niebez- |czy będzie on korzystał z jawnej 

piecznym komplikacjom i zna-|pomocy dyplomatycznej i rzy GEVAE RTA 
lezienie choćby tymczasowego |prace jego uzupełniane będa 

rozwiązania zagadnienia Czecho | przez poselstwa brytyjskie i fran WYKONYWA 
słowacji. Pod tym względem pe- |cuskie w Pradze oraz ambasady | LABORATORIUM 
iwne nadzieje są uzasadnione. —|tych państw w Berlinie. - | 


a 
= 
te 


| |. MORGENSTERN 


PIOTRKOWSKA 40, 
TEL. 120-63 


WIELKI WYBÓR 


zują, że dzisiejszy komunikat | praski projektów, przekaza-| APARATÓW 
urzędowy należałoby załem ro-|nych partii niemców sudeckich | FOTOGRAFICZNYCH 
zumieć w tym sensie, iż rząd|nie uważa juź za miarodajne. | A = 


> 
Polska podkreśliła 


ka, która na zakręcie zarzuciła, | 


ki, zwołany na 2 sierpnia, nie 
będzie obradował nad sprawa- 
mi narodowościowymi. Rząd 
przed złożeniem tych projektów 
izbom usławodawczym pragnie 
je omówić z partiami opozycji. 

PRAGA, 28 7. (PAT). Dzisiej- 
szy komunikat czeskiego biura 
prasowego w sprawie opubliko 
walnego przez prasę śtlreszcze- 
mia projektu statwtu narodowo 
ściowego, wywołał zdumienie w 
kołach niemców sudeckich, W 
kołach tych wskazują, że w o- 
głoszonym przez prasę  stresz- 
czeniu istotnie zostąły podane 
ustępy projektu rządowego, któ 
ry został przesłany dn. 30 
czerwca partii niemców sudec- 
kich. Dotyczy to również pro- 
jektu ustawy językowej. Ze 
względu na oficjalne przekaza- 
nie obu projektów kierownic- 
twu partii niemców sudeckich, 
należało wnioskować, że zosta- 
ły one conajmniej zaaprobowa- 


olka =ma a wód Doen 


Zwłoki króla Stanisława Augusła 


sprowadzone zostały z Leningradu do kraju 


WARSZAWA, 28 7. (PAT). — 
W wyniku przychylnego usto- 
„unkowanią się rządu sowiec- 
kiego do sprawy repafriacji 
zwłok króla Stanisława Augu- 
sia. zostały one przed paru 


Polacy w stoczni gdańskiej 


obejmą w myśl nowej 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Zawarta została polsko - gdań- 
ską umowa w sprawie stoczni 
gdańskiej. Na podstawie tej u- 
mowy senat wolnego miasta wy- 
dał rozporządzenie do władz ad- 
ministracyjnych, aby nie robiły 
trudności przy przyjmowaniu ro 
botników i urzędników do stocz- 
ni gdańskiej. Odnośna umowa 
przewiduje, że 40% wolnych po- 
sad ma być obsadzonych przez 
pracowników narodowości pol- 
skiej. Ponadto stocznia obowią 


torem, siedział jeden z adwoka- 
tów łódzkich. 

Celem wyjazdu do stolicy była 
konieczność uzyskania wiz na 
wyjazd za granicę samochodem, 
w tym samym składzie osób. 

Gdy jadący ze znaczną szyb- 
kością samochód zbliżał się do 
rogatki Wolskiej w Warszawie, 
z przecznicy wyjechała taksów- 


Wezoraj w godzinach poran- 
nych wyjechał z Łodzi do War- 
szawy samochód osobowy „Fiat“ 
1100*, stanowiący własność wi- 
ceprokuratora sądu okręgowego 
w Łodzi — p. ANCA. 

Auto prowadziła małżonka 
prok. Anca, znana w sferach spor 
towych automobilistka. 

Nadto w wozie, poza prokura- 


Spisek antyhitlerowski w Niemczech 


W sprawę wimieszami — fumierzy pruscy 


) —j.Listy polityczne”, lecz w ostat-  deneje niezbyt entuzjastyczne 
w |nieh miesiącach zdradzał ten- dla ustroju hitlerowskiego, to też 
cała jego korespondeneja dosta- 
ła się do f. zw. „czarnej kame- 


|ry* i tam ujawniło się, że Wulle 


Nowa dyrekcja ekomo organizował spisek prze 
ja; rzekomo organizow :k prz 
opery warszawskiej |eiwko rządowi Hitlera. 


WARSZAWA, 28.7. (PAT) — w w spisku tym miały brać rów- 
dniu dzisiejszym zarząd miejski W | pjeż udział grupy wielkich wła- 
m. stot. Warszawie zawarł umowę | $ejejeli ziemskich z Prus Wschod 
na prowadzenie opery na czas Od 1 |njeh i Zachodnich (czyli t. zw. 
października 1938 r, do 1 kwietnia | jqnkrów). 

1939 roku ze znanym dyrygentem 
| powszechnie 
wszystkich wydawnictw, 


nderzyła z dużą siłą w jadący 
do Warszawy samochód ciężaro- 
wy, odbiła się od niego i wpadła 
na samochód prokuratora Anea. 

Na szczęście pasażerowie wy- 
szli z wypadku bez szwanku. — 
Natomiast wszystkie 3 samocho- 
dy zostały uszkodzone. 


PARYŻ, 28 lipca (Tel. wł. 
Wielkie wrażenie wywołała 
kołach politycznych Paryża i 
Londynu wiadomość o areszta- 
waniu jednego z najdawniej- 
szych współpracowników Hitle- 
ra i Goeringa Reinholda Walle, 
h. posła do Reichstagu. 

Wullie wydawał tygodnik p. t. 


Wulle i jego współnicy oskar- 
żeni zostali o zdradę stanu. S4- 
dzić ich będzie trybunał specjal 
ny, którego wyroki nie podlega- 
ją apelacji. 


up. Adamem Dółżyckim i dyr. Ry- 
szardem Falkowskim, dotychczaso- 
wym dyrektorem administracyjno- 
linansowym spółdzielni pracowai- 
ków opery stołecznej. 


3 trędowatych 
zbiegło z obozu 
CZERNIOWCE, 28 7. (PAT). 
Z obozu dla trędowatych w Ti- 


ehilesti w Rumunii zbiegło 3-ch 
chorych na trąd. Zbiegowie u- 


dniami przewiezione z Lenin- 
gradu do kraju. 

Trumna ze szczątkami króla 
spocznie w miejscu jego uradze 
nia w zabytkowym kościele w 
Wołczynie. 


umowy 40 proc. posad 


zana będzie przyjmować na pra- 
ktykę 23 polskich uczniów, co | krywają się prawdopodobnie w 
dotąd nie było możliwe. Kwali- | Gałacu. Mimo usilnych poszuki 
fikowanie kandydalów na pra-| wań nie udało się ich dotych- 
cowników należeć będzie do mę- | ¿zas odszukać. 


ża zaufania rządu polskiego, któ- é zag = 
Ekspedycja Wilkinsa 


rym mianowany został radca ra- 
dy portu p. Tadeusz Szakowski. wyruszy na jesieni 
LONDYN, 28 7. (PAT). Sir 


Ujemną stroną zawartego poro- 

zumienia jest to, że hitlerowcy 

zdołali już objąć ważniejsze sta- | Hubert Wiłkins oświadczył, zel ( 

nowiska w stoczni i zablokować | weźmie wraz z Ellsworth'em u-|Saskatoon, prow, Saskachewan, 

ważniejsze posady, tak, że dlu | dział w nowej wyprawie do bie zginął skutkiem wypadku Aleksan- 

polaków będzie ich niewiele.  jguna południowego. Ekspedy-| der Lorkowski, emigrant z Polski, 
cja wyruszyć ma na jesieni.  |który był właścicielem składu drze- 


dram Kościałkowski nadał układo- 
runki płacy i pracy drukarzy, moc 


obowiązującą dla 
dzienni- 


MONTREAL, 28.7, (PAT) — W 


RWE. cii 


| 


swą niezależność 


i (Dokończenie) 
mieckich na południowej granicy 
Czechosłowacji przesadziły istotny 
stan rzeczy, W, tych warunkach v 
kołach sądzono, że nie na 
leży niepokoić się i że zajmowanii 
stanowiska jest rzeczą zbyteczną. 

W. opinii polskiej, pisze dalej 
„Le Temps”, zaznacza się pewnego 
iodzaju powątpiewanie co do trwa- 
lości decyzji francusko - angiel- 
skiej. Nie wiadomo bowiem, czy 
państwa zachodnie zająwszy stano- 
wisko energiczne utrzymają je do 
końca. Przykład  remilitaryzacji 
Nadrenii pamiętają wszyscy. W 
Polsce obawiają się, że objawy woli 
mocarstw zachodnich mogą okazać 
się wybuchem bez jutra, po któ- 
rym nastąpi załamanie. Dlatego też 
w Polsce rozumuje się nieraz w ten 
sposób, że nie nałeży angażować się 
po stronie mocarstw zachodnich w 
akcję solidarności, która może oka- 
zać się przedwczesną 

Na ten negatywny stan i na ten 
sceptycyzm, kończy „Le Temps", 
tłomaczący się historią ostatnich 20 
lat, możaa znaleźć środki zaradcze 
nie w Warszawie, Bukareszcie lub 
Białogrodzie, lecz w Londynie i Pe 


ryżu. ' 


Nadanie mocy obowiązującej 
układowi, regqulującemu warunki płacy i pracy 
drukarzy łódzkich 


Warsz, koresp. „Gł, Por.” telef.:, ków i czasopism na obszarze m, 
Minister opieki społecznej M. Zyn | Łodzi. 


Układ ten zawarty został w ro- 


wi zbiorowemu, regulującemu wa-| ku 1932 w Łodzi między łódzkim 


Związkiem wydawców dzienników 
i czasopism a Związkiem zawod” 
wym i pokrzwnych zawodów, 


Pila ucięła głowę 


emigrantowi z Polski 


wa. Wypadek spowodowała wadli- 
wa konstrukcja maszyny do cięcia 
drzewa, której piła wyrwawszy 
się w pewnym momencie z obsady, 
ucięła głowę Lorkowskiemu. 


| 
| 


-Mussolin 
kończy 29 lipca 55 lat 


Zamknięcie sesji 
nadzwyczajnej 


WARSZAWA, 28 7. (PAT)— 
Zarządzeniami, datowanymi z 
26 b. m. Pan Prezydent Rze- 
czypospolitej zamknął z dniem 
28 b. m. sesje nadzwyczajne sej 
mu: i senatu. 

Zarządzenia powyższe dorę- 
czył w dniu dzisiejszym pp. 
marszałkom izb ustawodaw- 
czych dyrektor biura prawne- 
go w prezydium rady mini- 
strów WŁ Paczoski, 


Min. Beck wyjeżdźa 


1 sierpnia do Oslo 
Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go“ telefonuje: TE. wo 
Jak się dowiadujemy, w dn. 

1 sierpnia r, b, minister Beck 


; ZE 
8 FR boli 


w 


wano 
„Wystawę antyfaszy- 
stowską” 


BRUKSELA, 27 lipca (PAT) 
Dziś wieczorem około 51 mło- 
dych ludzi zdemołowało t. zw. 


„Wystawę  antyfaszystowską”, 
zorganizowaną przez socjalistów. 
Podczas bójki padła dwuch ran- 
nych. 


Wybuch bomby 
w Belfaście 


BELFASTE, 28 7. (PAT). — 
Dzisiaj rano wybuchła bomba 
vrzed domem  Mackeavenex, 
który w r. 1936 kandydował do 
parlamenłu z północnej Irlar- 
ilii. Bomba nie wyrządziła wig- 
kszych szkód. Mackeaveney o- 
świadczył, iż nie domyśla się, 
co mogło być przyczyną zama- 
enn. 


P. Prezydent 
bandyty Leś 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 


P. Prezydent nie skorzystał z mnestii Leśniewski odzyskał wol 
prawa łaski w stosunku do ban- ność. W 8 dni po wyjściu z wie- 
zienia zamordował on siostrę ko 
lesi więzienuego dla pieniędzy. 
Morderca stracony będzie jesz- 
tygodniu 


dyty Leśniewskiego, ułaskawio- 
nego już raz w roku 1920, kiedy 
lo kara śmierci została mu za- 


mieniona na bezierminowe wię-cze 
zienie, Wskutek poprawnego za- Bydgoszczy. 


ś 
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ZWUA 


dotyczące awansów w armii biy- 


zmniejszoną na 15 lat, a po d- 
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Nr. 208 


Dlaczego „Lockhead” wpadł w korkociąg! 


Komisja techniczna nie ustaliła jeszcze przyczyn strasznej katastrofy 


WARSZAWA, 28 lipca (PAT.) samolot odleciał w kierunku Bu-' 


wołana do zbadania wypadku sa'po starcie normalną depeszę ra- 
mololu w Rumunii zakończyła diewa do radiostacji w Czer- 
swe czynności w dniu 27 b. m 'nioweach. 
o godz. 17 m. 30. | Dalsza korespondencja otrzy-; 
Komisja stwierdziła co nastę: | mana z samolotu nie wskazywa- 
puje: ła na żadne okoliczności, które 
Start z Czerniowiec odbył się| mogłyby świadczyć o tym, że 
zgodnie z rozkładem lotów. — |lol odbywał się pod jakimkol-; 
Przy czym ze strony technicznej wiek względem nienormalnie. | 
i meteorologicznej istniały| Lot odbywał się początkowo | 
wszystkie warunki, uprawniają: pod chmurami, a po tym w 
ee samółot do odbycia lotu. 'ehmurach. Przebieg lotu został 
Po odbyciu normalnego startu odtworzony ze znalezionej w sa- 


M 


molocie barogramki, z której wy 


|Komisja polsko - rumuńska, pa | karesztu, nadając w kilka ninni nika; że samolot po starcie na- 
bierał 


prawidłową wysokość, 
wznosząc się z szybkością około 


ltrzech metrów na sekundę do 


wysokości 3.800 mtr. 

Z tej wysokości samolot obni- 
żył się na około 500 metrów z 
szybkością 7 metrów na sek. po 
czym zaczął opadać korkocią- 
giem, który trwał aż do upadku 
samolotu na ziemię. Powód obni- 
żenia lotu, a następnie wejścia 
samolotu w korkociąg na pod- 
stawie dotychczasowych badań, 


> odbyciu arte so tiry emi i nh taiat, 
Afera przemytu narkotyków 


Aresztowany Leifer twierdzi nadal, że jest rabinem 


PARYŻ, 28 7. Tel. wł). —|kób. znajdującego się obecnie 
Według doniesień agencji Ha-| w Nowym Jorku, 
vasa, sędzia Śledczy przesłuchał|  Kantorowicz, introligator, 
dziś popołudniu „wielkiego rabi| który przygotował dla rabina 
na“ Izaaka Lcifera, aresztowa-| Leifera oprawy książek, w któ 
nego w dniu 20 lipca w chwili.| rych heroina była ukrywana, 
gdy wysyłał pocztą przesyłki, IRE we; m : 
zawierające dobrze ukryte nar- 
kotyki, oraz 2-ch jego wspólni- 
ków — właściciela pralni Gott- 
dienera i introligatora Kantoro- 
wiczą. 

W czasie zeznań Leifer o- 
świadczył, iż jest rabinem od 
roku 1910 i wykonywanie funk 
cji rabinackich rozpoczął przed 
wojną w Galacu w Rumunii. 
Dalej Leifer zeznał, że wyemi- 
grował do Stanów Zjednoczo- 
nych i esiadł w Brooklynie, 
gdzie był rabinem kolonii ży- 
"dowskiej. 

Rabin Leifer z naciskiem o- 
świadczył sędziemu śledczemu, 
że przysluguje mu tytuł „wiel- 
kiego rabina", 

Co do samej sprawy przemy- 
tu narkotyków, to stwierdził 
on, że specyfik odurzający — 
' heroine, nie znając zupełnie je- 
go przeznączenia, od 
“pewnego osobnika imieniem Ja 


ž 


Hermanem Gottdienerem trudnili 


Rzekoniy rabin Brooklynu Izaak Leifęr wraz 


stwierdził, że Leifer uprawiał 
swój proceder od maja roku 
bież., sędzia śledczy zwrócił się 
już do władz nowojorskich z 
prośbą o odszńkanie zamiesza- 
nego w tę aferę Jakóba. 


ze swym wspólnikieri 
się przemytem narkotyków. Zostałi 


oni aresztowani w Paryżu w chwii przemycania heroiny ukrytej w 
oprawach modlitewników. | 


Odmłodzenie armii brytyjskiej 


Generał nie może liczyć ponad 60 lat 


LONDYN, 28,7. (PAT) — Mini-; Wedlug nowego rozporządzenia, 
ster wojny Hore - Belisha ogłosił | porucznik po 8 latach automatycz: 
dziś w izbie gmin nowe przepisy, | nie awansowany będzie na kapita- 

na, kapitan po 9 latach na majora, 
tyjskiej. Przepisy te mają na celu | major po 10 latach albo awansowa- 
odmlodzenie korpusu oficerskiego. | ny być musi na podpułkownika, lub 
Na mocy tych nowych zarządzeń, | też przechodzi na emeryturę. Oficer 
które dotyczyć hęda od poniedział- | liczący lat 47, któcy nie posiada 
ku awansów przeszlo 2 tys. ofice- | kwalifikacji do awansu na pat- 


rów, awanse olicerów armii brytyj | Srna 
skiej nie będą uzależnione od wa- r 
Raid aero--auto--moto 


kansów, jak te było dotychczas, 
na zagazowanej trasie 


lecz do majora wiacznie bedą u- 
dziełane automatycznie. CJE 

organizuje Ł. K. M. 28-go 
sierpnia 


nie ułaskawić Wielki raid lotniczo - itutomo 
niewskiego bilowo - motocyklowy, w kon- 

PETAT PP | kurencji ogólno-polskiej orga- 
chowania i tak kara została mu |nizuje w dniu 28 sierpnia Łódz 
ki Klub Motocyklowy. 


Raid rozegrany będzie w 
lrzech elapach na trasie długo- 
ści około 250 klm. 

Zadaniem raidu jest współ- 
działanie samolotu z automobi- 
lista i motocyklistą. Z samolotu 
zrzucane będą rozkazy, które 
wykonać mają kierowcy. Jedno 
cześnie drużyny LOPP. zady- 
mią i zagazują odcinki szosy, a 
nawet całe wsie i miasteczka, 
stwarzając przeszkody dla wo- 
zów. Wówczas trzeba będzie so 
' bie radzić maską gazową i jaz- 
dą terenową. 


w bieżącym w 


Kaid ten, jako pierwszy w 


Polsce, jest strannie przygoto- 
wany przez ruchliwy ŁKM. 
przy współudziale Aeroklubu; 


292.3 


1) 


łódzkiego i LOPP. 


kownika ma zapewnioną emeryturę 


w wysokości 400 funtów  rocznło, 
Rozporządzenie obniża również 


wiek przejścia oficerów w stań spo- 
czynku. Odtąd major przechodzić 
będzie w stan spoczynku zamiast 
w wieku lat 50, jak to było dotych- 
czas, w wieku lat 47, podpułkow- 
nik w wieku lat 50, zamiast 55, 
pułkownik 55, zamiast 57. generał- 
major 57, zamiast 62 i generał bro- 
ni zamiast 67 w wieku lat 60. 
mia brytyjska nie będzie więc w 
przyszłości posiadała w swych sze- 
regach generałów starszych ponad 
60 lat. 


Ar. 


nie dał się de obecnej chwili jed. 
noznacznie ustalić. 

Komisja nie stwierdziła jednak 
po bardzo szczegółowych badą- 
niach na miejscu wypadku żad. 
nych uszkodzeń w samolocie, 
które mogły by być uważane z 
przyczynę wypadku. 

Dalsze badania trwają. — Po- 
wyższy komunikat jest pierw- 
szym oficjalnym komunikatem 
komisji. Dalsze komunikaty zo- 
staną wydane w miarę postępu 
badań. 


WARSZAWA, 28 lipca (PAT) 
Jak się dowiadujemy, pogrzeb 
ofiar katastrofy polskiego samo- 
lotu w Rumunii, który miał się 
odbyć w dniu jutrzejszym o go- 
dzimie 10 rano w Warszawie, od- 
będzie się w sobotę o tej samej 
godzinie na cmentarzu wojsko: 
wym na Powązkach. 


Odszkodowanie 
za rozbity samolot 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Linie lotnicze „LOT“ otrzymu 
ją odszkodowanie pełnej warto- 
ści rozbitego samolotu w dniu 
22 b. m. na linii Czerniowce — 
Bukareszt. Inwentarz linii lotni- 
czych jest bowiem również u. 
bezpieczony od wypadku. 

Odszkodowanie to wyniesie 


do 300 tys. złotych. 


Straszny wypadek 
przy budowie dworca 
w Warszawie 
Warszawski koresp, „Głosu Po: 

rannego” telefonuje: 


w Warszawie wydarzył się wczeraj 
siraszuy wypadek. i i 

Jeden z sobotników 30 - letm 
Edmund ZAKRZEWSKI, stojąc na 
kładce na wysokości 8 metrów w 
pewnej chwili stracił równowagę i 
runął na bruk. i 

Ciężko rannego oüwteziono do 
lecznicy „Omega”, gdzie w czasie 
przenoszenia ną łóżko szpitalne 
zmarł, mie odzyskawszy przytom 
ności. = ? 


y 


Ka 


Eksplozja 
zniszczyła fabrykę 

PRAGA, 27.7. (PAT) — W jed: 
nej z fabryk w Bancka Bistrice w 
Słowacji nastąpił dziś katastrołał 
ny wybuch. Straty oceniane są m 
40 milionów koron czeskich. 35 te 

botników odniosło rany. 
Detonacja była tak silna, że sły- 
szano ją w promieniu 30 kilome 
tów. Przyczyną katastrofy miał 
być podobno krótkie spięcie. Cała 
fabryka legła w gruzach, tak, że 
pozostały z niej tylko fundamenty 


Oszustwo „na konsula" 


Emigrantka straciła 5000 złotych 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 

Z Białegostoku przyjechała do 
stołicy p. Sara Berlińska, Która 
aiala wyemigrować do Urugwaju. 
Udała się ona do konsulatu urug- 
wajskiego w sprawie załatwienia 
tóżnych formalności. Przed siedzi- 
bą konsulatu została zaczepiona 


przez trzech mężczyzn, którzy ta 
iwną kobietę nabrali na t, zw, „Koń 
sula* i wyłudzili od Berlińskiej 
2000 złotych oraz 400 dolarów rze: 
komo na załatwienie różnych for- 
mtalności. 

Powiadomior:a o oszustwie poli 
cja wszczęła dochodzenie. 


Dyplomowani artyści dramatycni 


Nowy statut instytutu sztuki teatralnej 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonu je: 

Minister oświaty wydał nowy 
statut państwowego instytutu 


kazieśeg będzie z praw innych 
uczelni, jak udzielanie ulg i t. p 
Studia trwać mają 3 lata. Absol- 
wenci po odbyciu dwuletniej 


szłuki teatralnej w Warszawie. praktyki i zdaniu egzaminu dy- 
W instytucie czynne będą dwa |plomowego, otrzymywać będą 
wydziały — sztuki aktorskiej i|tytuły dyplomowanych artystów 
sztuki reżyserskiej. Na czele in-|dramatycznych i reżyserów tea' 
słytułu stoi dyrektor. Uczelnia | tralnych. 


JKRCZOLIMA, 28,7. (PAD) — 
Sytuarja w Palestyrice staje się 
(otax bardziej nauprężona, Akty 


jerorystyczue sł coraz częstsze. 
Faiścia powtarzające się na całym 
bszarze Palestyny powoli nabiera- 
ją elmirakteru prawdziwej wojny 
.omowej. 

W Haifie ludność arabska w dal- 
sym ciagu podpara sklepy żydow- 


nie. 


M 
sa pomimo wzmocnionej 


dzielnicy żydowskiej rzucane 
ochrony 


20. VII.— „GŁOS PORANNY” — 193% 


w dalszym ciągu bomby, Arabowie | z Nablus do Jerczolimy została zni-j nie w różnych  miejęcach, 


przy 


napadają na ulicach na przechod-| szczona przez arabów na przestrze-| czym ukryci w pobliżu drogi ara- 


niów zydów. 
Komunikacja jest coraz bardziej 


ni § km. 


bowie ostrzeliwali przejeżdżające 


Drogę z Tel-Avivu do Jerozoli-| samochody. 


utrudnicna i niebezpieczna. Droga| my przerywano wczoraj kilkakrot- 


W Amleh zatrzymano pasażera 


Przeciw prześladowaniu żydów w Rzeszy 


kategorycznie wybowiada się angielska izba lordów 


niż dać się wyleczyć przez leka-| nowego uzupełnienia tych luk. 


LONDYN, 28 lipca (ŻAT.) —]jo inicjatywie amerykańskiej nie- 


Na wczorajszym posiedzeniu iz- |sienia 


pomocy uchodźcom i 


by lordów odbyła się wielka de- zwrócił się do rządu angielskie- 


hata w sprawie prześladowań ży 
dów w Niemczech i w sprawie 
sytuacji uchodźców z Trzeciej 
Rzeszy. 


Dyskusję otworzył lord biskup 
z Chichester, który omówił tra- 
uiezną sytuację żydów niemiec- 
kich i austriackich. Biskup pod- 
kreślif, że „nie rozumie, jak pań- 

twa ościenne mogą dopuścić do 
lakiego poniżenia istoty ludz- 
kiej”, 

W ostrych słowach biskup z 
Chichester potępił barbarzyń- 
skie dyskryminacje, które „są 
ciemną plamą na honorze naro- 
du niemieckiego. Z najwyższym 
uznaniem wspominał natomiast 


ge 
a 


74 


go z apelem o powzięcie wszyst- 
kich niezbędnych kroków, zmie- 
rzających do spówodowania szyb 
kiej zmiany w traktowaniu mniej 
szości narodowych w Niemczech, 
co jest pilną kóniecznością dla 
utrzymania pokoju światowego. 
Następnie przemawiał lord 
Herbert Samuel, który dodatnio 
scharakteryzował obrady konfe- 
rencji w Evian, przy czym pod- 
kreślił wielkie zasługi uchodź- 
ców — uczonych dla nauki w 
różnych jej dziedzinach. Lord 
Herbert Samuel zadrwił przy 0- 
gólnej wesołości na sali z tych, 
„którzy z nadmiaru  patriotyz- 
mu wolą raczej umrzeć w wyni- 
ku kuracji swojskiego lekarza, 


rza obcokrajowca, 


Lord Allen zatrzymał się 
swym przemówieniu nad polity- 
ką niemiecką w stosunku do 
mniejszości żydowskiej i katoli- 


ków i ostro potępił prześladowae | 


nia i metody walki, stosowane 
przez hitlerowców. Niech Niem- 
cy przyjmą do wiadomości, że 
polityka ta jest największą prze- 


szkodą w osiągnięciu porozumie- / 
nia między Anglią i Trzecią Rze- 


szą. — 


W imieniu rządu przemawiał 


w | pod koniec lord Plymouth, któ- 
ry oświadczył, że całym sercem 


współczuje uchodźcom, którym 
wypadło znosić taką udrękę. — 
Lord Plymouth zatrzymuje się 
nad możliwościami imigracyjny- 
mi do Afryki Wschodniej i do 
Północnej Rodezji. Możliwości 
te wymagają, zdaniem lorda — 
dłuższych studiów. 

Rząd angielski jest gotów u- 
możźliwić uchodźcom zdobycie 
wyszkolenia zawodowego i udzie 


Lord Reading omówił proble-|li im w tym zakresie różnych u- 


my, związane z emigracją uchodź 
ców i wskazał na to, że będzie 
bardzo trudno skolonizować u- 


chodźeów niewyszkolonych za-, 


wodowo. Należy przeto czynić 
znaczne wysiłki w kierunku pla 


łatwień. Z powodu bezrobocia 
większa imigracja nie wchodzi 
jednak w rachubę. 

Rząd brytyjski ma nadzieję, że 
konferencja eviańska przyniesie 
dodatnie rezultaty. 


skreślono z list 721 adwokatów -żydów 


W/ Wiedniu można już wywieszać ogłoszenia o sprzedaży przedsiębiorstw 


(PAT). 
należą: 


BERLIN, 28 7. 
70] adwokatów żydów, 
cych doizby adwokackiej w 
Wiedniu, uległo skreśleniu z li- 
«ly i pozbawieniu prawa wyko- 
nywania zawodu. 

Wiedeń, 28 7. (PAT). Wyda- 
na łu zarządzenie, zezwalające 
pragnącym sprzedać 
na wy- 


żydom, 
swe przedsiębiorstwa 
wieszenie odpowiedniego ogło- 
szenia na sklepach, fabrykach 
it dẹ co może nastąpić 


uiu z władzami. 


WIEDEŃ, 28 7. (PAT). — 
4 dniem 15 sierpnia wchodzi w 
śustrii w życie niemiecka usta 
Z, 
LE EEC ZY TTW OO WT OACEPYSARZETSI 
Zagadkowy dramat 
w Orłowie 


GDYNIA, 25.7. (Tel, wł.) — W 
Gwiowie Morskim na uł. Bytoni- 
skiej had ranem zawezwano pogo- 
lowie Iskarskie. Lekarz stwierdził, 
+e w mieszkaniu, w którym sdby- 
wala się zabawa, znajduje się cięż- 
o ränna kobieta, 30-letnia mężat: 

Anna Sasak, stała mieszkanka 


Uriowa. 


Lekarz stwieniził u niej postrzał 
wolwerowy w pierś, Kula prze» 
bila piers i płuca. Ranną odstawio- 


o szpitala, 


;wmownicy wyjaśnili iekarzowi, 

kowa  postrzeliła się sama 
z nieuwagę podczas oglądania 
siewery. Ponieważ wypadek wy* 
ył sie po półaocy i władze po- 
mieszkanie 


leyłae ustaliły, że W 

netsiedzy  biesiadnikami wynikła 
"rzeczka,  pawstało podejrzenie, 
Sasakawa została postrzelona 


myślałe, W tym też kierunku pro- 
wndzgae sa dalsze dochodzenia, 
którę niewątpliwie wyżaśnią, co by- 
lo przyczyną tragicznego strzalu. 


jed- 
nak po uprzednim porozumie- 


wa paszportowa. Paszporty att- 
striackie są ważne tylko do 
końca r. b., jak również i wszel 
kie dokumenty identyczności, 
wystawione przez rządy b. Au- 
strii emigrantom rosyjskim i 
ormiańskim. 

Rozwód za zakupy 

u żydów 

BERLIN, 28.7. (ŻAT) — Berliń- 
ski sąd okręgowy zatwierdził roz: 
wód urzędnika narodowo - socjali- 
stycznego, którego żona czyniła 
zekupy w sklepach żydowskich. 


RZYM, 287, (ŻAT) — Dają się 
już zauważyć pierwsze skutki usta- 
wy rasistowskiej i nowego kursu 
antyżydowskiego we Włoszech, W 
wyniku agitacji antyżydowskiej, 


| ° 
150 kim. na godzinę 
pędzi pociąg Rzym— 

| Neapol 

| RZYM, 28 lipca (Tel. wł.) — 
Odbyła się próbna jazda nowego 
elektrycznego pociągu pośpiesz- 
nego na linii Rzym — Neapol. 
Pociąg pośpieszny, który wyje- 
chał z Rzymu o godz. 11.15, przy 
był do Neapolu o godz. 12.40, 
przebywając trasę, długości 214 
kim. z przeciętną szybkością 150 
klm. na godzinę. Na odcinkach 
lrasy pozbawionych krzywizn, 
|szybkość pociągu dochodziła do 
k klm. na godzinę. 


Wkrótce ukończona będzie e- 
lektryfikacja ostatniego odcinka 


Mediolan — Bolonia , tak, że 


przestrzeń z Mediolanu do Nea- 
polu przebywać się będzie w cią- 


lgu 7 godzin i 5 miniaż, 


Motywy wyroku głoszą, że „jeże 
żona kupuje wbrew ostrzeżeniom 
męża w sklepach żydowskich, nie 
jest to wina męża, jeżeli uczucia je- 
go wygaszą i w wyniku tego zażąda 
rozwodu”, 


WIEDEŃ, 28.7. (Tel. wł.) — W 
ukazującym się w Wiedniu piśmie 
fachowym „Geflügel - Börse” (Giel 
da Drobiu) ukazał się artykuł na 
cześć Anschlussu, oraz dytyranih 
na cześć Hitlera. 

O mowie Hitlera z dnia 9 kwiet- 


która dotarła również do młodzieży 
szkolnej, zanotowano incydenty 
antysemickie w szkołach Gdy ucz 
niowie-żydzi weszli w niektórych 
szkołach do klas powitano ich o- 
krzykami „uie jesteście włocha- 
mi”, 

Ponte Corwa, jedyny żyd, naie 
żący do włoskiej orkiestry pań- 
stwowej usunięty został ze stano- 
wiska mimo, że należy do najstar- 
szych i najbardziej zasłużonych 
członków orkiestry. 

Znany profesor geografii prot. 
Roberto Almagia, żyd, który repre- 
zentować miał Włochy na międzyna 
rodowym kongresie geograficznym 
w Hadze został nagle powiadomio- 
ry, by nie wyjeżdżał na kongres. 

Mimo intensywnej agitacji pra- 
sowej agitacja rasistowska i kurs 
antysemicki nie znalazły przychył- 
rego oddźwięku w szerokich ko- 


pPOMU 
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nia gołębiarze wiedeńscy piszą: 

„+. Ta mowa to nie była mową, 
lecz święte przykazarie, nie wypo- 
wiedziane przez człowieka, lecz 
wysłańca bożego... 

„Właśnie my hodowcy gołębi... 
szczególnie cierpieliśmy pod hańbia 
cymi rządami Schuschnigga... 

Że wskutek niedoli, którą przeży- 
waliśmy, hodowla nasza, szczegól- 
nie jeśli dotyczy krótkich wiedeń: 
skich gołębi. ucierpiała, jest samo 
przez się zrozumiałe. Heil Hitler!” 

Komentarze są tu chyba zby- 
teczne. 


Agitacja nazistowska we Włoszech 


nie znalazła oddźwięku w szerokich kołach społeczeństwa 


łach społeczeństwa. Wielu działa- 
czy faszystowskich wyraża opinię, 
że kampania ta nie może liczyć na 
powodzenie. Należy się też liczyć 
również ze sprzeciwem kościoła. 


Zderzenie statków 
w porcie gdańskim 


GDAŃSK, 28.7. (PAT) — W ka- 
nale portowym w Gdańsku zderzy- 
ły się podczas manewrowania trzy 
statki, mianowicie holenderski ża- 
glowiec motorowy „Lies”, jugosło- 
wiański „Dunav” oraz holownik 
gdański. Statek holenderski został 
przy tym tak silnie uszkodzony, że 
musiał udać się do doku, celem 
gruntownej naprawy. 


Śmiertelny lot 


BIAŁOGRÓD, 28.7. (PAT) 
Lotnik amerykański Godron Mice, 
który dzić rano na tutejszym lotni- 
sku demonstrował prototyp nowe- 
go samolotu amerykańskiego spadl 
i rozbił sie doszczętnie po wyku 
naniu 24 looping'ów pod rząd. 

Lotnik zginął na miejscu, 


antobusu 


Nr. 207 


/ojna domowa w Palestynie 


Arabowie palą sklepy, niszczą drogi, wysadzają w powietrze 


mosty 


żydowskiego, w chwili, 
gdy przygotowywał się do rzuce- 
nia bomby w dzielnicy arabskiej 
miasta. 


Radą naredowa żydowska zwró* 
cila się z wezwaniem do ludności 
żydowskiej, nawołując młodzież do 
wstępowania w szeregi gwardii cy- 
wilnej, która ma zapewnić bezpie- 
czeństwo w jednej z najbardziej 
zagrożonych okolic Sharonu, 


Napad na samochód 
JEROZOLIMA, 28.7. (ŻAT). — 
Teroryści zaatakowali dziś i ob- 
rzucili kamieniami auto, w którym 
jechała Miciam Ramowska, córka 
pisarza Czernowicza. kierownik 
propagandowy Keren Kajemet Ja- 
kub Czernowicz i jego 7-letnia có- 
reczka Dalila, Wszyscy pasażer% 
wie zostali ranni, przy czym najcię- 
żej rauna jest Dalila Czerunowicz. 


Eksplozja miny 
JEROZCLIMA, 28.7. (ŻAT) 
Na drodze z Tel-Avivu do Haify 
znaleziono dziś dwie miny. Jedna 
z nich eksplodowała, raniąc lekk: 
szofera auta arabskiego. 


HALA, 28.7. (ŻAT) — Na- sku- 
tek podpalenia przez terorystćw 
spłonęła doszczętnie najstarsza sy- 
nagoga w Haitie, 


Bitwa pod;Betleem 


JEROZOLIMA, 287. _ (PAT) 
Władze brytyjskie zaprz 
koby zaatakowano dziń 
policji w Betleem. W, rzeczywistoć- 
ci pod Betleem doszło do ntarezki 
pomiędzy patrolem policyjrym a 
spotkaną bandą terorystów,.vv, eza- 
sie strzelaniny . odnieśli rany>dwa 


rany dwaj 
policjanci. śm G 


Teroryści wysadził w powietrze 
kilka mostów, m. in. most na dro- 
dze Nablus — Tulkarem. Pod Rase- 
lin zniszczono tor kolejowy na wię: 
kszej przestrzeni. 


JEROZOŁIMA, 28.7. (ŻAT) — 
W „krwawym trójkącie” teroryści 
wyrwali znaki drogowe i ruchu 
kołowego. Słupy telegraficzne i te- 
ietoniczne wykopano z ziemi na 


| 


| przestrzeni całych kilometrów i n- 
| łożono na polach. Daleko od szosy 
widać było kłęby pociętych drutów 
telefonicznych. 


BEBETE TWE" WY TE ZR e S 
Uczony stradł obie rece 


podczas wybuchu w la- 
boratorium 


PARYŻ, W laboratorium Cha 
lais Meudon nastąpiła dziś eks- 
plozja, ofiarą której padł mło- 
dy uczony, pracujący nad zaga- 
dnieniami aerodynamiki Max 
Serruys: Wybuch oderwał uczo 
nemu obie ręce. 


Po dokonanej operacji Max 
Serruys, życiu jego nie grozi 
bezpośrednio niebezpieczeń- 
stwo. 


Katastrofa samolotu 
w chwili po starcie 


LONDYN, 27 lipca (PAT.) — 
Z Nairobi (bryt. Afryka Wsch.) 
donoszą, że pasażerski samolot 
linii „Wilson - Airways“ runa! 
na ziemię natychmiast po wy- 
startowaniu z miejscowości Ki- 
lsrmiu. Przyczyny katastrofy są 
‘nieznane. Cztery osoby, stano- 
wiące załogę, zginęły na miejscu. 
(samolot zaś spłonał. 


Nr. 205 


29. VIT.— . 


Na prez. Roosevelta dokonywano 
trzykrotnie zamachu. Raz, w roku 
1933, rzucił się na niego w Miami 
na Florydzie włoch amerykański, 
Giuseppe Zangara. Zabity został 
wtedy prezydent Chicago, Antoni 
Cermak, 

W parę miesięcy po tym przysła- 
no do Bialego Domu paczkę z hom- 
ba. Szczęśliwie rozładowano ją, za- 
nim wybuchła. 

Wreszcie niedawno chciał go za- 
bić szaleniec, w porę obezwładnio- 
ny. 

Prezydent “nosi zawsze przy 50- 
bie mały zniszczony porifel, który 
miał w wieszeni podczas zamachu 
w Miami. 

— Nie jestem przesądny — mö- 
wi — ale cóż szkodzi ubezpieczyć 
się i w ten sposób, kiedy trudno 
ziobić zoś innego? 

* 

Jeden z najbardziej opornych ka- 
walerów angielskich tak objaśniał 
przyczynę swojej bezżenności: 

— Nie żenię się, bo nie chcę być 
krępowany posiłkami o określonej 
porze. Proszę tylko pomyśleć: sie: 
dzę, czytam lub piszę — a tu trze- 
ba przerywać wątek myśli, bo „pie- 
czyste się przestoi!”... Nie, to nie 
dla mnie! 

Tyle ten przeciwnik ntałżeństwa, 
Ale niech sie panie uspokoją: każ: 
dy kawaler się żeni, kiedy z wie- 
kiem przychodzi nadkwasota lub 
niedokwas żołądka, wymagające 
regularnego jedzenia. | 


Król Chrystian Duński jest naj- 
wyższym mężczyzną w swej ojczyź- 
nie, gdyż wzrost jego liczy 1 metr 
99 em, Ostatnio król zwiedzał w 
porcie Aarhus okręt wojenny am 
gielski, HMS „Newcastle”, Przy o: 
prowadzaniu króla po kazamatach 
zdarzyło się, iż wchodząc do jednej 
z nich Chrystian XV uderzył głową 
o framugę. Uderzenie było dość sil- 
ne, ale krół zdobył się na dowcip, 
zwrącając się do otoczenia: 

„Nasza wielka dostojność nie jest 
zawsze wygodna...” 

W każdym razie królowi duń- 


skiemu udało się lepiej, niż 
Karolowi VIII, królowi Fran- 
cj, który uderzył tak moc- 


uo głową o drzwi w zamku Am- 
boise, iż w dwa dni po tym prze- 
niósł się do wieczności. 

*, 

Czym jest whisky i jaką rolę od- 
grywa w życiu anglików i szkotów, 
o tym wiedzą wszyscy. Mniej zna- 
nymi jest fakt, iż w 1788 roku whi- 
ski przyprawiało o blady strach 
mieszkańców Paryża. Tylko, że nie 
był to napój alkoholowy, lecz ro- 
dzaj kabrioletu na dwuch kołach, 
który posiadał kozioł dla wożnicy 
z tyłu, Zdarzało się często, iż przy 
nagłym zakręcie albo zatrzymaniu 
woźnica wylatywał z kozła jak z 
tiocy. O tym pojeździe pisał tygod- 
nik paryski „Tableaux de Paris": 

„Whiski jest postrachem naszych 
mieszkańców i zawalidrogą na uli: 
cach stolicy”. 


| 


* 

Na wystawie sztuki angielskiej 
w Paryżu znajduje się portret Spią- 
cego Bernarda Shaw, pędzla Augu- 
sia Johna. Okoliczności w jakich 
powstał ten portret ujawniły się do- 
piero podczas ostatniej wizyty kró- 
lewskiej we Francji Królowa an-, 
gielska, której prywatna własność 
stanowi ów portret, opowiedziałs 
kustoszowi Louvru, że John miał 
wielki kłopot z portretowaniem au- 
tora Candidy z powodu jego ruchli- 
wości. Bernard Shaw ani rusz nie 
chciał nawet dwuch minut pozować 
spokojnie. Jobn wziął się na spo- 
sób i tak długo przeciągał seans aż 
— Shaw zasuał, Wtedy odsłonił 
czymprędzej przygotowane płótno 
i sportretował pisarza 


„GŁOS BORANNY” — 1938 


Potencjał wojenny Czechosiowacji 


Armia liczniejsza od amgielskiecj, zapasy amunicji więłcsze 
od włoskcich, przemysł zbrojeniowy ma miarę mocarstwa 


Praga, w lipcu, 


Dziś, gdy konflikt niemiecko- 
czechosłowacki jest tematem in 
feresującym opimię całego Świa- 
ta, z pewnością zaciekawi pol- 
skiego czytelnika głos angiel- 
skiego dziennikarza i jego sąd 
o wojennym potencjale Czecho- 
słowacji. Zabrał głos w tej spra- 
wie angielski publicysta Jona- 
than Griffin, w angielskim cza- 
sopiśmie „The Fortnightly*. — 
Pisze on: 

W dniu 14 marca b, r. angiel- 
ski polityk, sir Winstom Chur- 
chill wygłosił w izbie gmin na- 
stępujący sąd o Czechosłowacji: 

„Jest niewątpliwe, że jest to 
małe państwo demokratyczne, 
jest niewalpliwe. że posiada ar- 


É 
zgotowano 


-Howardowi Hughes i jego towar 


mię dwa, albo trzy razy więk-| skład armii czechosłowackiej i] stwowo 


rozwinięty przemys! 


szą od armii Wielkiej Brytanii,| wylicza szczegółowo jakość jej, zbrojeniowy — pisze J. Grifiu, 


jest niewątpliwe, że jej zapasy 
amunicji są trzy razy większe 
od zapasów amunicji Włoch... 

Jeszcze do niedawna wywoła 
ło w Anglii zdziwienie i niedo- 
wierzające uśmiechy powiedze- 
nie, że częsi będą walczyć prze 
ciw Trzeciej Rzeszy w razie na- 
padu, ale ód 21 maja b. r. zmie- 
nHo się i to. Naród brytyjski 
miał rzeczywisty dowód. że eze- 
si będą walczyć w obronie swej 
niepodległości i że po tym i 
Francja będzie musiała walczyć 
gdy czesi zostaną napadnięci, a 
na koniec będzie musiała wal- 
czyć Anglia, o ile Francja zo- 
stanie napadniętla. 


Autor opisuje szczegółowo 


` 


zyszom w locie 


naokoło świata, Bohaterscy lotnicy przeje- 
chali po świątecznie ndekorowanyc b ulicach do ratuszu, obrzucani po drodze kwiatami i confetti, 


Chiny wytrzymają długo 


Opinia niemieckiego generała Falkenhausena 


Generał niemiecki Falkenhau 
sen, dotychczasowy główny do- 
radca rządu chińskiego, który 
obecnie został odwołany przez 
kanclerza Hitlera, przybył do 
Singapore, gdzie udzielił dzien- 
nikarzom następujących infor- 
macji: 

„Japończycy postępują jak 
barbarzyńcy. Moearstwa euro- 
pejskie znacznie przeceniają 
japońską maszynę wojenną, 
gdyż straciła już ona przedwo- 
jenna jednolitość. Chiny móxą 


jeszcze długo wytrzymać. Ich 
broń powietrzna poprawia się 
coraz bardziej. Osobiście wi- 
działem podczas jednego z ja- 
pońskich ataków powietrznych, 
jak zestrzelono 22 samoloty ja- 
pońskie. Wojska chińskie są 
doskonałe“. 


Ger, Falkenhausen oświad- 
czył na zakończenie, że bardzo 
żałuje, iż został odwołany: 
„Mógłbym jeszcze wiele zrobić 
dla Chin. ponieważ znam do- 
brze obie walczące strony“. 


Trucizna wzdłuż granicy pirenejskiej 


Minister spraw zagranicznych 
rządu madryckiego Del Vayo 
powiedział w wywiadzie, udzie- 
lonym tygodnikowi angielskie- 
mu „Reynolds News“, między 
innymi, co następuje: | 

„Niemey wysyłają w tej chwi 
li w wielkich ilościach gazy tru 
jące do Hiszpanii, które zostają 
gromadzone w specjalnych re- 
zerwuarach, założonych wzdłuż 


granicy francuskiej. Gazy te 
mają być natychmiast użyte. 


gdy Francja uczyni najlżejszy 
gest przeciwko nawale faszy- 
stowskiej na swej granicy po- 
ładniowej.. Ścisłość tej infor- 


macji nie ulega wątpliwości. — 
Posterunki gazowe urządzone 
są jedymie pod kątem widzenia 
użycia ich przeciwko Francji. 
Jest to nowy przykład. który 
świadczy, w jakim stopniu niem 
cy zagnieżdżają się w Hiszpanii 
powst., gdzie z dugiej strony zor 
ganizowane zosłały regularne 
oddziały Gestapo... Czy gazy te 
bedą użyte przeciwko nam? — 
Nie mogę tego powiedzieć, — 
Niemcy robią w Hiszpanii bar- 
dzo wiele rzeczy, których cel 
przekracza granice obecnej woj 
RY = 


Tryumfalne powitanie w Nowym Jorku 


broni. Wspomina również o cze| Zakłady Skoda zatrudniają 40 
chosłowackiej marynarce. któ-| tysięcy ludzi w ośmiu fabry 
rej zadaniem podczas wojny by | kach, rozrzuconych po całym 
toby chronić żeglugę na Duna-| kraju. Oprócz tego posiada Cze 
ju. Następnie szczegółowo infor! chosłowacja 8 innych fabryk. 
muje czytelników angielskich o| produkujących składowe części 
stanie czechosłowackiego lotni-| samolotów, 5 fabryk wyrabiaja- 
ctwa, o samolotach i lotniskach.| cych motory do samolotów. 8 
Gdyby Gzechosłowacja stała się| fabryk na wyrób karabinów | 
ofiarą nieoczekiwanego napadu, | karabinów maszynowych. 6 na 
nie mógłby jej atakujący har-| wyrób amunicji, 5 na wyróh ma 
dzo zaszkodzić hombardowa-| teriałów wybuchowych. 5 Fa- 
niem jej lotnisk, a oprócz tego| bryk produkujących czołgi, 7 
może Czechosłowacja liczyć na| na wyrób materiałów wybucha. 
prawie natychmiastową pomoc| wych, 5 fabryk produkujących 
lotniczą. Ataki powietrzne Cze-| czołgi, 7 na wyrób traktorów i 
ehosłwacji e wiele mniej zaszko| 8 produkujących maski prze- 
dzą niż Anglii r Niemcom. ciwgazowe. Przemysł czechosło- 

„Czechosłowacja ma mo9car-| wacki nie tylko wystarcza aby 
zaspokoić potrzeby własnego 
kraju, ale oprócz tego jeszcze 
dużo eksportuje. Mówi się. że 
produkuje rocznie 1060 samoin- 
tów. 


Fabryki nie są etatyzowane, 
ale w miektórych posiada pań- 
stwo więcej jak połowę udzia- 
łów. Przemysł, który był roz- 
mieszczony przed tym blisko 
granic, przeniesione obecnie do 
bardziej dogodnie położonych 
terenów, głównie do wschod- 
niej połaci kraju. 


Pod względem aprowizacji 
jest Czechosłowacja po więk- 
szej części samowystarczalną, 
posiada również znączne zapa- 
sy drzewa. Stałe udoskonała się 
siłę wodną, zwłaszcza we 
wschodniej części kraju. Kraj 
ten posiada wielką produkcje 
węgla kamiennego, spirytnsu, 
benzyny i benzolu. Fortyfikacje 
granic są potężne, a budowano 
je na podstawie doświadczeń 
francuzów z linią Maginota, — 
Czechosłowacy są świetnic przę 
gotowani do obrony swych gra- 
nic i mają do dyspozycji najno- 
wocześniejsze środki obrony“. 


Cep. 


Leimie rozkosze 


Jest ich wizlka rozmaitość, a gim wypadku losy należały do 


żeli wybór jest trudny, to dlatego, | przedstawicieli inteligencji pracu: 
że nie dla każdego, niestety, są one | żącej. 

wszystkie dostępne. Instytucje pań- | Mieszkańców stolicy obdarzyła 
stwowe i organizacje społeczna, | Fortuna wygraną 75.000 zł, jaka 
czynią bardzo wiele w swoim za- 
kresie, by jak najszersze warstwy 
społeczeństwa mogły użyć wywcza, 
sćw letnich w sposób przyjemny 
i pożyteczny zarazem, ale oczywiś- 
cie nie są one w możności zapew- 
nić swych usług wszystkim i bar- 
dzo wielu z nas staje bazradnie wo- 
bec zagadnienia: skąd zaczerpnąć 
środków na godne spędzenie wa- 
kacji. 

Ci, ktćrym Fortuna nie poską- 
pia swych darów, w formie np. Wy- 
granej na loterii, trosk tego rodza- 
ju nie zaznają. Do tych szczęśliw- 
cćw należy spore grono osób, któ- 
rym powiodło się w zakończonym 
niedawno ciągnieniu drugiej klasy 
czterdziestej drugiej loterii klaso- 


pagła na Nr. 131.106. Właścicielem 
jednej z „piątek” był 


p. Szczepan Piwowarek, dozorca 
domu przy ul. Śliskiej 43. Pan Pi- 
wowarek nie zdecydował jeszcz, 
ce zrobi z otrzymaną sumą 12.00 
zł. Narazie ulokował ja na ksin 


WEJ. żeczce oszczędnościowej. 
Główną wygraną w kwocie] © następnej serii szczęśliwe.w 


125.000 zł. podzielili się mieszkań- | doniesicmy po ciągnieniu klasy 
cy Lwowa, współwłaściciele Nr. | trzeciej, która odbędzie się w 
58377. Każdy z mich jako posia | dniach 11 i 12 sierpnia r. b Głćw- 


dacz piątej części lcsu otrzymał do 
ręki 20.000 zł. 

Do Lwowa również należały po- 
szezególne „piątki” Nr. 67422, któ- 
ry wygrał 50.000 zł. Każdemu ze | iznych. - 
współwłaścicieli przypadło tedy| Pamiętajmy więc o tym. by za 
na czysto 8.000 zł. W jednym i dru- | wczasii zaopatrzyć się w los. 


na wygrana wynosi 150.000 zł, a 
poza tym są jeszcze dwie wygrant 
po 75.000, tyleż pa 50.000. trzy po 
25000. dwie po 20.000 zł i wiek 


WYJAZDY INDYWIDUALNE 


do FRANCJI, JUGOSŁAWII, AN 


GLII i ŁOTWY 


załatwia najszybciej: Waaons-Lits || Cook. Piotrkowska 68, tel. 170-70 
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| W reprezentacyjnej dzielnicy 


wieza) stanął 
nowy gmach 
kiej. 


już 


Dla Rozgłośni Łódzkiej, która 
spełnia specjalną misję w radio 
fonii polskiej, a mianowicie na- 
;sławiona jest na program dosto- 
sowany do potrzeb wielkiego 
środowiska robotniczego — fakt 
len posiada ogromne znaczenie. 
Nowy gmach umożliwi rozgłośni 
pogłębienie swej pracy progra- 
mowej i stworzy wspaniałe wa- 
runki techniczne. Nowy gmach 
bowiem wraz z nową aparaturą 


Gdy posłaniec ma wy- 
chodne... 


Wadomosti Meiate 


DYŻURY AP PTER, — Nocy dzk |czesności. Będzie to budynek o 
siejszej dyżurują następujące apte- |czterech kondygnacjach, które- 
ki: Kon i S-ka, Plac Kościelny 8, |go ogólna kubatura wyniesie 
A, Charemzy, Pomorska 12, W.j7.500 mtr, sześc. Długość frontu 
Wagner i S-ka, Piotrkowska 67, J. jod ul. Narutowicza wynosić bę- 
Zajączkiewicz i S-ka, Plac Boerne- | 
ra, Z. Gerczyckiego, Przejazd 59, |wicza 36.5 mtr., tak, że ogólna 
M. Epsztajna, Piotrkowska 225, Z, długość frontonu wzdłuż ulic wy | 
Szymańskiego, Przędzalniana 75, ńiesie 70 mtr. 


będzie szezytem techniki i nowo | 


Rozgłośni Łódz- | 


| 


29. VIT — „GŁOS PORANNY” — 


Od frontu na parterze mieścić 


Łodzi przy ul. Narutowicza (przy |się będzie Wydział Programowy 
zbiegu z ul. gen. Juliana Stachie- |oraz pokoje kontrolerów radio- 
pod dachem | wych, które posiadać będą od-| 


dzielne wejście od ulicy. Dalej 
na parterze umieszczona zosta- 
nie poczekalnia. Od strony ul. 
gen. Stachiewicza — studia. Na 
pierwszym piętrze mieścić się 
będzie dyrekcja, sekretariat roz- 
głośni oraz wydziały administra 
cyjny i techniczny. Na drugim 
piętrze ząś poszczególne refera- 
ty różnych wydziałów oraz po- 
koje dla dyżurnych inżynierów 
i speakerów, wreszcie świetlica. 
i biblioteka. W narożniku dwóch 
skrzydeł budynku, w głębi od 
ipodwórza ulokowana zostanie 
radiostacja nadawcza. Teren po 


1938 


za budynkiem, który ma 1,5 mor 
gi powierzchni, zajęty zostanie 
pod maszt antenowy, wysokości 
52 mtr., oraz uziemienie. 

Aby nowy gmach  przystoso- 
wać do wszystkich możliwości 
programowych zbudowano pięć 
słudiów: studio wielkie, literac- 
ko - kameralne, odczytowe, spea 
kerowskie i pomocnicze. Wszyst 
kie te studia, a zwłaszcza studio 
wielkie będzie ostatnim wyra- 
zem nowoczesnej techniki archi 
tektoniczno - radiowej. Będzie 
ono miało formę trapezu, o zni- 
żającym się suficie, a podłoga w 
części przeznaczonej dla orkie- 
stry i chórów będzie się wznosi- 
ła specjalnie skonstruowanymi 
uskokami (rodzaj szerokich scho 


w Łodzi, ul. Pi 


dzie 33.5 mtr. a od ul. Stachie- przyjmuje wkłady i lokaty na najdogodniejszych warunkach 


i przy korzystnym oprocentowaniu. 
Tajemnica wpłat usiawowo zagwarantowana. 
"WZMF1: TEE PRES O AIĘO RF" ERROR OO R REA ŻYJ OTO 


Gen. Langner 
bawił w Łodzi 
W dniu wczorajszym bawił 
przejazdem w Łodzi gen. Wiady- 
słąw Langner, b. dowódca O. K. 
Na dworcu powitała gen. Lang 
nera grupa Oficerów tutejszego 
garnizonu, 


Nowe znaki drogowe 
dla automobilistów 


Jak się dowiadujemy na szła- 
ku Warszawa — Cieszyn usta- 
wione będą nowe znaki drogo- 
we. Znaki łe ustawia Automo- 
bilklub Połski z pieniędzv. nzy- 
skanych z opłat egzaminacyj- 
nych za prawa jazdy. po potrące 
niu koszłów egzaminącyjnych i 
biurowych. , 

Onegdaj wyjechała z Warsza 
wy specjalna komisja ministe- 
rialma, na której czele stoi inż. 
Królikowski z ministerstwa ko- 
munikacji, które ma za zadanie 
uslaąlić punkty ustawienia no- 
wych znaków. Prąca ta została 
już wykonana pierwszego dnia 
do Moszezonowa, a drugiego do 
Rawy. 

W dniu dzisiejszym komisja 
ustalać będzie miejsca na znaki 
na terenie województwa łódz- 
kiego od Rawy do granicy po- 
wiatu częstochowskiego. Na te- 
renie województwa łódzkiego z 
komisją współpracować będzie 
w tej sprawie inż. Karol Kau- 
czyński, który wyjechał już z 
Łodzi do Rawy, gdzie spotka 


Od pewnego czasu do firm lódz- 
kich zgłaszał: się dwaj kupey bran- 
ży manufakturowej, zakupując wię- 
ksze ilości towaru Kupcy ci — He- 
voch Szwarcowski oraz Samuel 
Kirszenberg — mający swój skład 


Umorzenie 


Wczoraj w wydziale zdrowia 
publicznego zarządu. miejskie- 
go w Łodzi odbyło sie posiedze 
nie komisji rewindykacyjnej, 


gich mieszkańców Łodzi w szpi 
talach miejscowych i zamiej- 
secowych. W posiedzeniu tym 
brali udział inspektor szpitalnie 
twa miejskiego dr. Stanisław 
Stańczak, naczelnik wydziału 
p. St. Kempner, przedstawiciel 
urzędu kontroli p. Wyszkowski, 


został pierwszy turnus półkolo- 
nii letnich w parku 3 Maja, pro 
wadzonych przez zarząd miej- 


się z komisją ministerialną. ski w Łodzi. Pierwszy turnus 
f trwał od dnia 26 czerwea do 27 
Zjazd lekarzy S a f 


woj. łódzkiego w Toma- 
szowie 

Tegoroczny zjazd wojewódzki 
jekarzy projektowany jest w pier- 
wszych dniach października b. r. 
w Tomaszowie Maz., które to mia- 
slo zostało obrane jako miejsce 
zjazdu jeszcze na poprzednim zjeź- się z kierownika, 40 wychowaw 
dzie. ców .i 36 pracowników fizycz- 

Zjazd połączory zostanie z uro-| nych. Wszystkie dzieci rekruto 
czystościa uruchomienia w Toma-| wały się przeważnie ze Szkół 
szowie Maz. miejskiego szpitala 0- | publicznych powszechnych i by 
raz przytułku miejskiego dla star-| ły w wieku od 5 do 14 lat. 
ców i kalek. Pobyt dzieci na półkolonii | 


Pon 


Największa frekwencja dzie- 
ci na półkolonii wykazała w 
pierwszymi turnusie S 300 dzie 
ci. Najmniejsza zaś 2,700. Prze- 
cictnie z półkolonii w tym cza- 
sie korzystało 3 tysiące dzieci. 


Personel półkolonii 


— 


W REWELACYJNEJ OBSADZIE 


poświęcone sprawie omówienia |' 
kwestii leczenia chorych ubo- 


3 tysiące dzieci na półkolonii 
Drugi turnus rozpoczął się w dniu 27 lipca 
W dniu 26 b. m. zakończony| wyraźnie wpłynął na poprawę 


składał; 


urót Arsena Lupina 


ZNAKOMITA KOMEDIA SENSACYJNA. 


AMERYKAŃSKIEGO EKRANU. 


PREMIERA JUZ JUTRO W KINIE „CASINO” 


pizy ul. Cyruluiczej 4 w Lublinie, 
zakupywalłi towar za gotówkę. 
Przyjeżdżali oni do Łodzi włas- 
iym samochodem i z czasem zdo- 
łali wyrobić sobie kredyt, sięgają- 
cy kiłkudziesięciu tysięcy złotych. 
p | l 


148 tys. zł. 


należności za leczenie ubogich w szpitalach 


przedstawiciel opieki społecz, 
nej i.członkowie,komisji pp. A> 
Smolarek, ~ Ant i 
Matwin. „ 
Komisja umorzyła należno- 
ści za leczenie 1,320 chorych u- 
bogich mieszkańców Łodzi w 
kwocie zł. 148.488,86 gr., a za 
leczenie 119 chorych w szpita- 
lach zamiejscowych kwotę zł. 
26.978,89. i 

Jednoczėśnie komisja 
znała ulgi indywidualne 
tentom. 


k 
Ę 
p. 


przy- 
4 pe- 


ich słanu zdrowia. 
Drugi turnus rozpoczął się w 
dniu 27 lipca i trwać będzie do 
26 sierpnia r. b. Obejmie podob 
Walkę z szyldami 
prowadzi ZMP 
Warsz. koresp. „Głosu Poran 
Po wiecu publicznym, zwoła- 
ski w Lidzie, specjalna delegacja 
rych widnieją szyldy żydowskie, 
domagając się, zgodnie z uchwa- 
łą wiecu, zmiany ich na polskie 


ną liczbę dzieci. 
nego“ telefonu je: 
nym przez Związek Młodej Pol- 
obeszła wszystkie sklepy, na któ- 
w przeciągu 3 dni. 


GWIAZD 


Dwaj aferzyści z Lublina 


nabrali firmy łódzkie na 50 tysięcy złotych 


Zakupiony towar zabierali czę- 
ściowo swoim samochodem, bądź 
też przez ekspedytorów łódzkich. 

18 lipca zakupili oni w jednej z 
poważniejszych firm łódzkich wię- 
kszy transport towaru, wartości 0- 
koło 18.000 złotych, wpłacając 
1800 złotych gotówką, resztę zaś 
pokryli częściowo akceptami, czę- 
ściowo wekglami klientowskimi. 

Właściciel łódzkiej firmy, posy- 
łając swego wojażera do Lublina, 
polecił dowiedzieć się na miejscu 
o stanie majątkowym obu kupców. 

'Wojażer udał się pod wskazany 
adres, gdzie miał się mieścić skład 
chu kupców. Okazało się, że wynaj- 
mowali oni przez pewien czas ma- 
ły pokoik, lecz prze1 10 dniami wy- 
jechali w nieznanym kierunku. 

Wojażer skomunikował się tele- 
Ienicznie z firma, która po dokład- 
nym zbadaniu całej sprawy ustali- 
ła, że Szwarcowski i Kirszenberg 
odnajmowali pokoik przy ul .Cyru- 
licznej, Lokowali tam otrzymany 
towar, który natychmiast wysy- 
tali, 

W zwiazku z tym wezoraj wpły- 
nęło do urzędu prokuratorskiego 
zameldowanie przeciwko obu ale- 
rzystom. 

Dochodzenie ustaliło, że nabrali 
oni szereg firm, które poniesły po- 
nad 50,000 złotych strat. 

Władze policyjne wdrożyły ener- 
giczne dochodzenie w kierunku u- 
jęcia obu aferzystów, za którymi 
rozesłano listy A: 


€ 


Nowy gmach rozgłośni w Łodzi 


Radiostacja o pełnej mocy 10 kilowałów rozpocznie transmisje w grudniu rb. 


dów). Tak rozwiązane wnętrze 
wielkiego studia zapewni jak 
najlepsze warunki akustyczne, 
tak ogromnie ważne w radiofo- 
nii. Długość tego studia wynie- 
sie 16 mtr., szerokość 10, a wy- 
sokość 7 mtr. 

Przy wszystkich studiach po- 
nadto będą zastosowane najno- 
wocześniejsze sposoby izolacji 
akustycznej. Studio literącko-ka 
meralne dla uniknięcia wszelkie 
go rodzaju przesłuchów będzie 
miało podwójne ściany, sufit i 
fundament tak, że stanowić bę- 
dzie niejako samodzielny budy- 
nek, wbudowany wewnątrz głów 
nego gmachu, nie stykający się 
jednak z nim bezpośrednio. Stu- 
dio to będzie miało 15 mtr. x 6.5 
mtr., a wysokość 5 mtr. Studia 
odczytowe i speakerowskie oraz 
pomieszczenie dla utrwalania 
audycji (sala nagrań) mieścić się 
będzie na pierwszym piętrze. 

Pokoje kontroli technicznej 
oraz reżyserskie znajdować się 
będą na specjalnie umieszczo- 
nym centralnie pomiędzy wszyst 
kimi studiami balkonie, dobrze 
izolowanym akustycznie. Stąd 
też zarówno inżynierowie, jak i 
reżyserzy przez specjalne we- 
wnętrzne okna będą mogli zaglą 
dać do wszystkich bez wyjątku 
studiów i Śledzić, co się w nich 
dzieje. Jeżeli do tego dodamy, pa 
za kontrolą wzrokową techni- 
ków i reżyserów kontrolę słucho 
wą, sprawowaną przy pomocy 
głośnika, oraz szeregu najnowo- 
cześniejszych urządzeń pomiara 
wych, to trzeba dojść do przeko- 
nania, że urządzenie to znakomi 
cie przyczyni się do usprawnie- 
nia wykonania audycji. 

Aparatura nadawcza oraz sake 
operacyjna stacji nadawczej u- 
mieszczona zostanie na pierw- 
szym piętrze i przylegać będzie 
do kontroli technicznej dla uła- 
twienia wzajemnej współpracy. 
Pod aparaturą nadawczą, na 
parterze umieszczona. zostanie 
hala wysokićh napięć. hała ma- 
szyn, urządzenia pomocnicze, 
jak pompy i chłodnice dla wod- 
nego chłodzenia lamp nadaw- 
czych, rozdzielnia itp. 

Nowa radiostacja nadawcza 
pracować będzie mocą 10 kw. w 
antenie i posiadać będzie modu- 
lację szeregową. Cała aparatura 
nadawcza oraz aparaty kontrol- 
ne wykonane są całkowicie 
przez Wydział Budowy Polskie- 
go Radia. , 

Nowy gmauh wykończony, za 
stanie dn. 16 października br. po 
czym rozpocznie się montaż u- 
rządzeń wzmacniających i kon- 
trolnych stacji nadawczej oraz 
studiów. Nowa radiostacja łódz- 
ka w pełnej mocy 10 kw. zosta- 
nie oddana do użyfku w końcu 
grudnia r. b. 


Utonął w stawie w Lublinku 


Tragiczne skutki skoku z trampoliny do wody 


Wczorajszy niezwykle upalny 
dzień zwabił, mimo dnia po- 
wszedniego, tłumy ludności na 
plaże podmiejskie, m. in. w sta- 
wie w Lublinku pod Łodzią, ką- 
pała się większa ilość osób. 

(W pewnej chwili jeden z ką- 
piących się 20-letni Czesław STA 
WOWCZYK (Łódź, Pogonow- 
skiego 45) skoczył z trampoliny 
do wody. Młodzieniec uderzył 
głową o dno stawu, i stracił przy- 
tomność. 


Gdy kąpiący się zauważyli, że 
Stawowczyk po skoku nie wy- 
płynął, rzucono się na ratunek. 
Jednemu z kąpiących się — Ma- 


rianowi CHLEBOWSKIEMU — | ul. 


(ul. Felsztyńskiego 38) udało się 
po dłuższych wysiłkach wydo- 
być Stawowczyka na powierzch- 
nię, lecz młodzieniec nie dawał 
już oznak życia. Wezwany Ź Ło: 
dzi lekarz pogotowia Czerwone- 
go Krzyża, stwierdził zgon. (l) 


Komisja organizacyjna 
akademii medycznej 


Komitet akademii medycznej 
informuje, że pierwsze posiedze 
nie komisji organizacyjnej ko- 
mitetu, powołanego do tworze- 
nia w Łodzi akademii medycz- 
nej, odbędzie się dnia 29 b. m 
o godz. 13 w sali konferencyj- 
nej wydziału zdrowią publicz- 
nego zarządu miejskiego przy 
Nartutowicza. 


m. VI1.— GEOS POGANNY"' — 


Na ławie oskarżonych 


Mąż, żona iszanłażysia 


Charakierystyczna sprawa © pobicie 


Na lawie oskarżonych sądu grodz 
Riego zasiadł w dniu wczorajszyn. 
Licjaki Hieronim FRYDZIŃSKI, o- 
skarżony o pobicie Bonifacego 
MATUSZCZYKA, zam. przy ulicy 
Głowackiego B. 

W dniu 19 kwietnia r. b. o go- 
dzinie 10-əj wieczorem Frydziński 
spotkał Matuszczyka na ulicy Sre 
brzyńskiej i pobił go dotkliwie, wy 
bijając mu przy tym dwa przednie 
zęby i zadając szereg ran twarzy 
i głowy. 

Na wszczęty krzyk przybył z 
|-mocą przechodzący posterunko- 
wy „który zatrzymał Frydzińskie- 
go i po spisaniu protokułu zwolnił 
go. 

Vo przyjściu do zdrowia po dwu- 
tygodniowej kuracji Matuszczyk 
złożył skargę do sądu, w wyniku 
czego Frydziński został pociągnię. 
ty do odpowiedzialności . 

Oskarżony: do winy się nie pray- 
znał, twierdząc, że Matuszczyk go 
szantażował i pobicie było z jego 
strony aktem zemsty. 

Jak wynikało z przewodu sądo- 
wego, Frydziński ostatnio bez za- 
jęcia, ożenił się z wdową, właści- 
cielką sklepu spożywczego i za- 
rsieszkał przy ul. Mickiewicza 14, 

Przed. ślubem jednak cbeował z 
pewną kcbietą i po ślubie od czasu 
do czasu przebywał w jej towa. 
rzystwie. Dowiedziawszy się o tym 
Matuszczak, groził mu, że powie c 
tym żonie i dał do zrozumienia, że 


Wezorai 
w Łodzi... 


— Na szlaku kolejowym Łódź—Zgierz 
przy ul Owsianej w celu samobójczym 
rzucił się pod pociąg 29-letni tkacz Sta 
nisław GNIAZDOWSKI (Grzybowa 12). 
Denat został zmasakrowany. 

— W związku z ciężkim pokłuciem 
nożami Hilela WTERNIKA (Żydowska 
8], który padł ofiarą napaści przy ul 
11 Listopada 3 i został w stanie groź- 
nym odwieziony do szpitala, policja 
aresztowała sprawców „w osobach M. 
WOLFA i jego 4 synów (Pomorska 4). 

— Na gorącym uczynku kradzieży 
paczki przędzy z wozu zatrzymano A. 
MOSZKOWICZA (Mickiewicza 20). 

— M. CHOJNACKI, administrator 
domu, przy ul. Ceglanej 3 zameldował 
w policji, iż lokator tej posesji S. SZA- 
PIRO pobił go i zabrał mu kapelusź, 
wartości 18 złotych. 

— Przy ul. Wodnej 28 dotkliwie po- 
bito Władysława JASKULSKIEGO. 

— Przy ulicy Piotrkowskiej nr, 34 
spadająca cegła rozbiła głowę K. 
WAJNRYBOWI (Śródmiejska 67). 

— Przy ul. Zachodniej 58 uderzony 
został w głowę spadającą cegłą Ed- 
mund SZYMKIEWICZ (Kwiecista 57). 

— Przed domem przy ul. Nawrot 23 
dostał alaku epileptycznego Teofil 
WŁODARCZYK Kilińskiego 94), który 
padając, rozbił sobie głowę. 

— Zamieszkały przy ul. Andrzeja 29 
Stelan PALUCH w czasie silnego zie- 
wania, zwichnął sobie szczękę. 

— Przy ul. Brzezińskiej 86 spadła 
ie schodów Kazimiera RADWAŃSKA 
i złamała nogę. 

— Tajemniczy wypadek wydarzył 
się przy ul. Zawadzkiej 28. Bawiąca 
się. na podwórzu z dziećmi 8-letnia cór- 
ka lokatora Cypa DZIAŁOSZYŃSKA 
nagle zemdlała, Dziecko przewieziona 
üo szpitala Anny Marii, gdzie po kilku 
godzinach zmarło. Przyczyny zgonu na 
razie nie udało się ustalić, 

— Przy ulicy Goplańskiej 26 w cza- 
sie kłótni sąsiedzkiej została oblana 
wrzątkiem Rywka WAJNCYGIER. 

— Przy Pl. Dąbrowskiego 3 wskutek 
upału zemdlała Kazimiera JĘDRY- 
SIAK (Składowa 16). 

— Przy ul. Ogrodowej 30 spadł z 
rusztowania i złamał rękę Marian BO- 
ROWSKI (Limanowskiego 161). 

— Anna ORZECHOWSKA (Rezedo- 
wa 8) przez nieosirożność wypaliła so- 
bie oko gryzącym płynem. 

— Przed domem przy ul. Rzgow- 
skiej 7 łaksówka prowadzona przez 
szofera Józefa WALCZAKA (Urzędni- 
cza 5) przejechała 9-letniego Leonar- 
da TANIEWSKIEGO (Wspólna 43), 
który ze złamana nogą został odwie- 
ziony dó szpitala. Szofera zatrzyma- 
no. (ll 

— Przy ul. 11 Listopada 3 na tle po- 
rachunków osobistych doszło do bójki, 
w trakcie której otrzymał szereg cio- 
sów nożem w brzuch i klatkę piersio- 
wą 37-letni właściciel sklepu Ch. WIER 
NIK (Żydowska 8) 4) 


Z Ż PŚ e Ry 


będzie milczał, jeśli otrzyma pew- 
ną kwotę pieniędzy. 

Frydziński wręczył Matuszczako- 
wi 100 zł, a po pewnym czasie je- 
szcze 50 złotych, Dwa tygodnie 
po tym jednak Matuszczak ponow- 
nie przyszedł i tłumacząc, że ma 
chore dziecko, zażądał 30 złotych, 
Oskarżonemu sprzykrzyło się to 
ciągłe nagabywanie i wyrzucił go 
z mieszkania. 

Pewnego dnia, na wyznaczone 
przez Frydzińskiego i jego znajo- 
nią miejsce przy zbiegu ulic Brze- 
zińskiej i Franciszkańskiej przyby- 
ła jego Żona, która zrobiła awan- 
turę i postanowiła z nim zerwać, 
W końcu jednak incydent został 


ugodowo załatwiony. 

Po kilku dniach Frydziński do 
wiedział się, że żona jego została 
powiadomiona o miejscu spotkania 
przez Matuszczyka, który z powo- 
du odmowy wręczenia mu pienię 
dzy zemścił sie w ten sposób. 

Oskarżony postanowił odpłacić 
inu się pięknem za nadobne. Czekał 
na odpowiedni moment gdy go za- 
uważył na ulicy, pobił go. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy skā- 
zał Hieronima Frydzińskiego na 1 
miesiąc aresztu z zawieszeniem. 

Matuszczak natomiast odpowia- 
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Straciła zupeinie pamiec 


po przejechaniu przez rower 


Wczoraj w Radomsku pracownik 
fabryki wyrobów żelaznych „Meta- 
lurgia" — Walter GROSMAN je- 
chał w szybkim tempie na rowerze 
i 
chodzącą przez jezdnię kobietę. 

Przewieziono ją do szpitala, 
gdzie kobieta odzyskała przytom- 
nóść, lecz wskutek doznanego u- 


w pewnej chwili wpadł na prze- | nie zualaziono żadnych 


szkodzemia czaszki i wstrzącn mé: 
su znpełnia stracilu pamięć i m 
mogła powiedzieć, jak się nazywa 


Ponieważ przy ofierze wypadku 
dokumen 
tów. policja wdrożyła dochadzeni 
źmierzające do ustalenia tożsamios 
ci najachanej kobiety 


Ostrzeżenie dla rowerzystów 


Winni wykroczeń będą surowo karani 


W, związku ze stwierdzeniem, 
żę rowerzyści nie stosują się da 
obowiązujących przepisów o ru- 
chu rowerów na drogach pu- 
blicznych z dnia 15.VII.37 roku 
(Dz. U. Nr. 58-37, poz, 458), co 


dać teraz będzie przed sądem za |jest nieraz przyczyną nieszczę- 


szantaż, 


skazany na 7 m 

Na ławie oskarżonych sądu grodz 
kiego w Łodzi zasiadł w dniu wez? 
rajszym 38-letni Bronisław KO- 
STRZEWA, któremu akt oskarże- 
nia zarzuca oszustwo matrymonial- 
ne, 

Kostrzewa obcował przez dłuż- 
szy czas 2 26-letnią Marianną 
GARCZEWSKĄ, zam. przy niey 
Piotrkowskiej 102  Przyrzekając 
jei ożenek, zdołał od niej wyłudzić 
700 złotych. 

Od tej chwili stosunek do narze- 
czonej basdzo się uziębił. Coraz 


może się z nią pobrać, 
Pieniądze a conto posagu aczy- 


iesięcy więzienia 
wiście przywiaszczył sobie i mimo 
kilkukrotnych upomnień nie zw**- 
| cit. 
Zawiedziona niewiasta zameldo- 
wała o powyższym w policji, która 
pociągnęła Kostrzewę do odpowie- 
I dzialności, 


Oskarżony do winy się nie przy- | 


| znal, twiurdząc, że narzeczoną sa- 

ma mu wręczyła pieniądze. Obec- 
nie jednak znajduje się w złych 
warunkach materialnych i nie mo- 
ja się pobrać z nią. 


ra 3 lata. 


Skazanie 4 awanturników 


za pobicie 

Irbiegłej niedzieli policja zatrzy. 
mała 4 awanturnikćw, a mianowi- 
cie Stanisława BARCZAKA (Gro- 
chowa 3), Wacława FIGLA (Huta 
Jagudnica, gm. Rąbień), Zygmunta 
DRAJLINGA (wieś Srebrna pod 
Łodzią) i Wacława WÓJCIKA 
(wieś Sokołów, gm. Brużyca Wiel 
ka), 

Wszyscy czterej w stanie pija- 
nym jechali bryczką. Przy przejeź- 
dzie przez wieś Mikołajów pod Ło- 
dzią napadli na miejscowego rolni- 
ka K, Andrzejczaka, którego dotkli 
wie poturbowali. Następnie odje- 
chali do sąsisdniej wsi Grabieniec, 
gdzie dokonali najścia na dom let- 
niskowy Piotra Webera, pobili go- 
spodarza i kilku jego letników: 
żydów z Łodzi, oraz zdemolowali 
mieszkania |l:tników, Następnie 
szybko odjechali bryczką, lecz w 
wyniku zarządzonego przez policję 
pościgu zostali ujęci. 

Wczoraj cała czwćrka odpowia- 
dała przed powiatowym sądem 


2. T: K. 
Piotrkowska 104, tel, 121- 
Najbliższe wycieczki: 

31. VII. — Smardzew. Zapisy dv 
czwartku wieczór. 

6, i 7. VIIL — Włędzimierzów 
i Sulejów. 

Kolonia w Karwi. 

Przyjmuje się nadal zapisy 
na kolonię turystyczno-wypoczyn: 
kowa w Kavwi n. Bałtykiem. Kola- 
nia mieści się w willi ZNICZ” tuż 
przy plaży. Wikt 5 razy dziennie 
smaczny i obfity. W czasie trwa- 
nia kolonii codziennie odbywają 
się wycieczki. Uczestnicy kolonii 
korzystaja z 75 proc. zniżek kole. 
jowych. Zapisy przyjmuje się w 
miarę zwalniających się miejse na 
kolonii. 

Poza tym przyjmuje się dalsze 
zapisy na kolonie w Zakopanem, 
Jaremczu, Zaleszczykach, Druskien 
nikacu, Dorze k. Jaremcza, Kazi- 
mierzu n. Wisłą oraz na tanie pt: 
byty ryczałtowe w Truskawci. 

Zapisy w sskretariacie od 18 ej 
do 22 ej. 


53, 


kilku osób 


$ąd-po rozpoznaniu sprawy ska- 
rzadziej począł ją odwiedzać, aż zał oszusta matrymonialnego na 7 
pewnego dnia oświadczył, że nie| miesięcy więzienia z zawieszeniem 


śliwych wypadków, starosta 


grodzki ostrzega i przypomina 0 


ohowiązku ścisłego przestrzega- 
nia odnośnych przepisów przez 


Próba krwi 


rowerzystów. 

Zarazem starosta polecił pod- 
Jległym sobie organom policyj 
nym wzmocnić nadzór naŭ ra 
werzystami i winnych wykr» 
czeń jak np. za jazdę chodaika- 
mi, jazdę hez trzymania rękoma 
kierowniey, czepianie się innych 
pojazdów i-t. p. pociągnąć do 
surowej odpowiedzialności kar 
nej. 


z zazdrości 


Człowiek, który zwątpił w swe ojcostwo 


Do szpitala Wiktorii w Black 
pool zgłosił się w tych dniach 
słarszy pan z żoną i synem, 
dwudziestoletnim młodzieńcem. 
Ojciec zwrócił się do kierowni- 
ka szpitala z prośbą zbadania 
krwi całej trójki. 

Jak się okazało pan ten cier- 
pi na manię prześladowczą, że 
syn nie jest jego potomkiem, — 
Już od 6 lat gnębi go ta myśl 
i życie rodzinne stało się nje- 
znośne dla całej trójki. Starzec, 
który przed tym był wzorowym 
ojcem rodziny, stał się niesły- 
chanie drażliwy i dręczy wszy- 
stkich domowników. Zazdrosna 
myśl, że syn jest owocem zdra- 


|dy jego żony, ogarnia go nagle, 


nieraz podczas  najspokojniej- 
szej rozmowy w kółku rodzin- 


starościńskim, który skazał Barcza: | NYMI. 


ka i Figla po 3 dni bezwzględnego 
aresztu, Drajlinga na 5 dni, a Wój 
cika na 7 dni bezwzględnzgo aresz. 
tu, za zakłócenie spokoju publicz- 
nego. 1) 


Sąd starościński 


skazał: 


Kazimierza MOTYLENKĘ (Łagiew- 
nicka 17) i jego brata Tadeusza MO- 
TYLENKE (Główna 24) — po 10 zło- 
ttych grzywny, z zamianą na 2 dni 
areszłu za pobicie Stanisława CZER- 
WIŃSKIEGO na szosie brzezińskiej. 

Szofera Rudolfa TRELENBERGA 
(Sporna 29) — na 10 złotych grzywny 
za to, iż jadąc ulicą Kopernika wje- 
chał na chodnik i połamał kilka drze- 
wek. Trelenberg zosłaż również zobo- 
wiązany do zapłacenia odszkodowania 
na rzecz zarządu miejskiego za znisz 
czone drzewka. 

15 właścicieli domów z tytułu nie- 
wykonania zarządzonego remontu po- 
sesji na areszt bezwzględny do 14 dni. 


Żona stosunkowo niedawno 
dowiedziała się o przyczynie na 
głej zmiany charakteru męża. a 
ponieważ przysięgi jej i zaklę- 


Warszawski koresp. „Głosu Po- 
rannego” telefonuje: 


Bolesław BUCZAK, z zawodu 
elektromonter, otworzył sobie os- 
tainie sklep przy ulicy Francisz- 
kańskiej 8. 

Już na początku jednak sklep 
zaczął źle presperować, Buczak z 
tego powodu popadł w skrajną 
rozpacz i oświadczył rodzicom, że 
odbierze sobie życie, Nikt jednak 
tych gróżb na serio nie brał, 


Tymczasem wczoraj rano znale- 
ziono Buczaka wiszącego w swym 
sklepie na sznurze, Gdy  wisielca 
odcięto nie dawał już oznak życia. 


cia skulkowały niewiele, przeto 
zaproponowała, aby dać krew 
do zbadania zarówno swoją, 
jak męża i syna. Choć próba ta 
ka jest bardzo upokarzająca, to 
jednak spokój domowy był jej 
droższy i cała trójka zjawiłą si 
w szpitalu. Lekarze stwierdzili 
całkowitą zgodność rodzaju 
krwi ojea i syna. Maniak bar 
dzo się ucieszył z powodu tej 
wiadómości i cała rodzina w 
harmonijnej zgodzie udała się 
do domu, 


Kronika renorterska 
województwa łódzkiego 


Nad powiałem wielnńskim przeszłn 
gwałtowna burza z piorunami. Na po 
lach w pobliżu wsi Działoszyn piorun 
uderzył w 33-letnią Bronisławę STE 
FANEK z Trębawczewa Kobieta po 
niosła śmierć na miejsca. Dzzwayni 
zbiegiem okoliczności jeden z płoru 
nów poraził również ciężko pracujące 
go w pola o kilka kilometrów dalrj 
ojca Bronisławy Stefanek — 56-letnu 
go Franciszka, którego odwieziono d 
szpitala. 

= 


We wsi Czajków, pow, wieluńskie 
go w mieszkaniu Jana SOBIERAJA. 
odbywał się sąd polubowny między 
Franciszkiem WYSOTĄ, a Emilem BA 
KIEM, którzy mieli jakiś zadawuriony 
spór. W trakcie rokowań daszło miş 
dzy powaśnionymi do kłótni, Nagle 
Wysota dobył rewolweru i strzelił do 
Bąka, raniąc go ciężko. Odwieziony 
do szpitala Bąk, zmarł. Zabójca zo 
stał aresztowany. 


W Pabianicach przy ul Zamkowe) 
ir. 32 w czasie remontu domu murarz 
Tadeusz FRACHOWICZ (Piotra Skar- 
gi 52) stojąc na rusztowanin  sirzedł 
równowagę i runął z wysokości Fl-go 
piętra na bruk, Frachowicz doznał 
złamania miednicy i wewnętrzuego 
krwotoku. W stanie groźnym przewie 
ziono go do szpitala. (I) 
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Oddział 50 policjaattw wypiera tłum 500 strajkujących z zakładów metalurgicznych w >] i 
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4omocy gazów lzawiących i gałek gumowych. 
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ARESZTOWANIE TERORYSTÓW ; werów. Pozostawione na ulicy x0- 


Do idącego 
podeszła dwuch osobników, jak się 
okazaio Bronistaw Mielczarek i 
Motel Garnek. 

Zażądali eni od Marelsztajna, by 
postawił im wódkę. Gdy przeclio- 
dzeń odmówił. obaj rzucili się nań 
i dotkliwie poblili go, poczym 
zbiegli. 

Zarządzony przez policję poscig 
doprowadził ao ujęcia sprawców, 
których cszdzogo w areszcie, 


SZAJKA ZLODZIEI ROWERÓW. 

Od pewnege czasu na terenie To- 
maszowa grasowała szajka złodziei, 
kióra trudniła się kradzieżami ro- 


ulicą  Marelsztajna | wery w tajemniczy sposóh ginęły. 


Wczoraj ujęto na gorącym uczya 


ku kradzieży jednego z członków 


szajki, którym okazał się J. Rawi-, 


na z Niewiadowa, W czasie bada- 
nia wydał on wspólników, w osa- 
tach Tadeusza Makowskiego i An- 
ioniego Bożyka. Ujęto też pasera 
Sianisława Słowika, u którego w 
czasie rewizji znaleziono 7 rowe- 
rów. 


POŚWIĘCENIE KOLONII TOZU. 

W niedziele o godzinie 15-ej od- 
będzie się poświęcenie kalonii let- 
nich Tozu. 


ZZ AK 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


"10 osób zatrutych grzybami 


spożytymi wczoraj na kolację 


Wezoraj wieczorem  pogoło- 
wia ratunkowe niemal jedno- 
cześnie wezwane zostały do! 
dwuch wypadków ciężkiego za- 
trucia grzybami. 

Pierwszy wypadek wydarzył 
się przy ulicy Murarskiej 46, 
gdzie po spożyciu kolacji, na 
którą składały się grzyby, jak 
się okazało następnie, trujące, 
ciężko zaniemogła cała rodzina 
DULÓW. 

Lekarze pogotowia skierowa 
li w słanie b. groźnym do szpi- 
tali 42-letnią Aniele Dul, 
córkę 22-letnią Józefę, 10-letnią 
Irenę i syna S-letniego Henry- 
ka. 

Drugi wypadek miał miejsce 


iej; 


przy ulicy Kochanowskiego 5. 


Tu uległa zatruciu grzybami 
rodzina MIROWSKICH. 
Lekarz odwiózł do szpitala w 


stanie b. ciężkim 42-letnią An- 


nę Mirowska, jej synów, 8-let- 
niego Zygmunta i 16-letniego 
Stanisława. 

Ojciec rodziny. 44-letni Józef 
i jego synowie, 20-letni Jan i 
14-letni Czesław po przepłuka- 
niu żołądka pozostawieni zosta- 
li na miejscu w stanie silnie o- 
słabionym 

Policja wdrożyła dochodze- 
nie, zmierzające do ustalenia. 
gdzie zostały zakupione trujące 
grzyby. (li) 


Na plaże Italii 
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NAOKOŁO EUROPY AUTOKAREM 


15/8 


P. B. P. 


ARGOS 


Łódź, Piotrkowska 60, tel. 104-00 
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osioszenie 


„Czując się osamotnionym i 
nieszczęśliw ym, pragnąłbym na 
wiązać korespondencję z inteli- 
gentną kobietą, która również 
czuje się samotna*, 

Ilona przeczytała ogłoszenie. 
Drzeżywała zły okres. Ciążyła 
jej samotność. Prawie bez na- 
nzysłu sięgnęła po pióro i napi- 
sała pod podany adres. 

W dwa dni później nadeszła 
cdpowiedź; kilka miłych słów. 
nap'sanvch na maszynie na ele- 
ganckim papierze listowym. 

Tak się zaczęła koresponden- 
cia. kłóra wkrótce przerodziła 
sie w dialog dwuch spokrewnio 
nych dusz, 


Dziewczyna pisała z głębi ser 
ca a wszysłkim: dzieliła się 
szczerze każdą myślą, była w 


lvch |isiąch soba, bez żadnych 
osłonck. Listy te stały się w jej 
pustym życiu poufnymi gawę- 
dami o zmierzchu, Gdy wieczo 
rem śmiertelnie zmęczona wra- 
cała do domu z biura, Spieszyła 
się, aby jak najprędzej ujrzeć 
na biurku bialą koperlę Ryszar 
da Gonzagi. Stojąc w palcie i w 
kapeluszu, w rękawiczkach, roz 


rywała kopertę i pożądliwie po- 
chłaniała oczyma treść listu. 
Jego listy stawały się coraż 
bardziej poufne, mówił o swej 
pracy. o drobnych przykroś- 
ciach, nadziejach i powodzeniu 
— był on pieśniarzem, pełnym 
powodzenia. wykonawcą pieśni, 
Śpiewał je do radia i nagrywał 


płyty. 
Każdy wiersz, każda odpo- 
wiedź zbliżała ich do siebie: 


przyjąźń sławałą sie coraz ser- 
deczniejsza, 

Ilona nadaremnie czekała jed 
nak na prośbę, że chce on ją zo” 
baczyć, Była zniecierpliwiona, 
napomknęło coś raz na ten te- 


mat On pominął to milcze- 
niem. Było to wprost niezrozu- 
miałe. Był przecież tak samo 


niezależny, jak ona i tak samo 
osamotniony. Poczuli w sercach 
tęsknotę, która ich pchnęła ku 
sobie. Czy nie ma on odwagi, 
aby się do niej zbliżyć? 
Zastanawiała się nad tym, i- 
dąc wieczorem do domu. Było 
już późno, ale we wszystkich 
kącikach błąkało się 


Współczesne zasady wychowania 


Wystawa „Dziecko w Polsce" zobrazuje jak ważny jest wpływ 
środowiska na rozwój dziecka 


W ramach 
Kongresu Dziecka organizuje 
się pierwszą krajową wystawę 
„Dziecko w Polsce“, która zo- 
stanie otwarta w Warszawie w 
dniu 2 października r. b. i po- 
trwa miesiąc. 

Wystawa ma za zadanie zaim 
teresować i poruszyć najszersze 
sfery rodziców, opiekunów i 
społeczników sprawą dziecka, 
mą podać współczesne zasady 
wychowania i higieny. 

Wystawą zobrazuje, jak waż- 
ny jest wpływ środowiska wy- 
chowawczego na duchowy i fi- 
zyczmy rozwój dziecka. Specjal- 
ne działy wystawy obejmą zaga 
dnienia macierzyństwa, opieki 
nad macierzyństwem i wałki ze 


RADIO 


DZISIEJSZY PROGRAM 
RADIOWY 

13.45 Poematy symfoniczne. 

14.20 Muzyka obiadowa. 

15.15 Pomorskim szlakiem wodnym 
— pogadanka d'a dzieci starszyr':, 

15.30 Rozmowa z chorymi. 

16.00 Wiązanki z operetek Lehara. 

16.45 „Kazimiera'* — reportaż Marii 
Kuncewiczowej. 

17.00 „Oblicze kultury Lodzi“ — fe 
lieton. 

17.10 Koncert wymienny do Krako- 
wa i Katowic, 

18.10 Koncert na instrumentach dę- 


tych. 
18.45 „Powieść współczesna na roz- 
stajnych drogach“ — szkic literacki. 


19.00-Polskie utwory fortepianowe 
w wykonaniu, Edmunda Róslera. 

19.30 „Podróż w nieznane" — kon- 
cert rozrywkowy. 

W. przerwie „Pani Lala mnsi wyje- 
chać — humoręska Jana Czempińskie 


Bo. 
20.55 „Katastrofy na szosach" — po 
gadanka prawnicza. 
21.10 „Laura i Filon“ 
dawnych piosenek. 
22,05 Mnzyka ianeczna i piosenki. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
SOFIA (353) 
19.30 „Cyganeria* — opera Puccinie- 


go. 
DROITWICH (1500) 
22.25 Muzyka kameralna: Kwartet G- 
dur Haydna i Kwartet nr. 3 Villa- 
Lobos. 


wieczór 


PARYŻ (1648) 
23.00 Koncert symfoniczny. W progra- 
mie Symfonia D-moll Schumanna. 
PARYŻ (432) 
20.30 Koncert symfoniczny. Transmi- 
sja z Vichy. W programie włoska 
um | symifomia Meadas OO O OO OO Am Mendelssohna. 


bok sali koncertowej w boczną 


ogólnopolskiego | 


EEE ps aa MMM 


stie zdrowia, czystości i higieny 
dziecka. 

Na wystawie będzie podkre- 
ślona rola instytucji takich, 
jek żłobki dzienne, przedszko- 
la, szkoła i jej wpływ, organiza 
cje młodzieży, np. samorząd 
szkolny, wreszcie sprawa wyho- 
ru zawodu i dalszego kształce- 
nia się dziecka, 

Osobny dział poświęcony bę- 
dzie literaturze i sztukom pla- 


śmiertelnością niemowląt, kwe-| stycznym na temat dziccka, 


Wystawa mieścić się będzie 
na trzech poziomach gmachu 
pofabrycznego przy ul. Nowo- 
grodzkiej 74-76 naprzeciwko do 
mu wychowawczego im. ks. Bo 
duena. 

W wysławie zapowiedziały n 
dział liczne instytucje i organi- 
zacje społeczne oraz przemysł i 
handel, których wytwórczość i 
obrót związane są z potrzeba- 
mi dziecka. 


Szofer zbiegł, korzystając z zamieszania 


Wczoraj późnym wieczorem 
na szosie Pabianickiej w pobli- 
żu mostu kolei obwodowej wy- 
darzył się straszny wypadek. 

Gdy przez szosę przechodził 
61-letni Adolf RESLER (Ruda 
Pabianicka, Ciasna 4) nadjechał 
w szybkim tempie samochód, któ 
ry przejechał Reslera. 


skorzystawszy z powsłałego nu 
ulicy zamieszania, zbiegł. We- 
zwany lekarz pogołowia stwier- 
dził u Reslera złamanie czaszki 
i wewnętrzny krwotok. W, dro- 
dze do szpitala ofiara wypadku 
zmarła. 

Za szoferem policja wszezęł: 


Szofer | poszukiwania. (l) 


Aresztowanie bandytów 


którzy dokonali napadu na plebanię 


Warszawski koresp. 
rannego” telefonuje; 

Onegdaj dokonane zostało wła- 
manie do plebanii w Rembertowie 
Spłoszeni sprawcy mimo pościgu 
zdołali zbiec. 

Dopiero wczoraj w wyniku ener- 
gicznego dochodzenia włamywacze 


Teatr i muzyka 


TEATR POLSKI 
Dziś o 20.30 i pojutrze o 20.30 odbe- 
dą się dwa bezapelacyjnie ostatnie 
przedstawienia komedii Oskara Wil- 
de'a „Brat marnotrawny”. 


TEATR LETNI 
Dziś, jutro i pojutrze o godz. 21-ej 
ostatnie przedstawienia „Damy od Ma- 


ksyma'. 


TEATR W FILHARMONII 
Dziś o godz. 21.30 zespół dramatycz- 
ny Teatru Nowego wystawia w Filhar- 
monii sztukę Hermana Heifermansa w 
4 aktach p. t „Nadzieja“. 


MAŁA ORKIESTRA P. R. 

Tylko jeden raz, jutro, o 20.30 wy- 
stąpi na scenie Teatru Polskiego w 
Łodzi dwudziestoosobowy zespół mu- 
zyczny znany wszystkim radiosłucha- 
czom pod nazwą: 'Mała orkiestra Pol: 
skiego Radia". Zespół ten wystąpi w 
Łodzi pod batutą swego stałego dyry- 


„Głosu Po- 


Wkrótce rozmowy ich nabra“ 


ulicę, poczuła słodki, mocny za- ły tonu głębokiej miłości. Pło- 


pach bzu. który napędził jej łzy 
wzruszenia do oczu. Biegła szyb 
ko przez ulicę i jak wicher wpa 
dła do mieszkania. Nie zdejmu- 
jąc palta, nie otwierając jego 
listu, drżacą ręką pisała słowa 
o wiosennej tęsknocie, o wie- 
czorach w parku, o zapachu 
bzów: pisała, że musi koniecz- 
nie go zobaczyć i pisała, aby 
wyznaczył czas i miejsce. Na- 
tyehmiast "wrzuciła list do 
skrzynki. 

Odpowiedź nie nadeszła. Na- 
stępnego wieczorił nie znalazła 
zwykłego listu na stoliku. 
W czwartek też nie było listu. 
ani znaku, nic, tylko bolesna 
pustka. 

W cztery dni później. w chwi 
lę po jej powrocie do domu, 
zadzwonił telefon. Podniosfa 
słuchawkę. Ciepły, głęboki głos: 
Ryszard Gonzaga. Była to dłu- 
ga rozmowa. pełna pauz i nie- 
dokończonych zdań, W końcu 
poprosił ją, aby już nigdy nie 
proponowała mu spotkania, 

Od tego czasu telefonował co 
dziennie. Wszystkie niewypowie 
dziane słowa, tak długo tłumio- 
ne dźwięczały w telefonie. Mieli 
sobie tak dużo do powiedzenia. 


jeszcze | Niekiedy Śpiewał jej pieśni, kló 


światło dzienne. Gdy skwęciła o-ire go tak wsławiły, 


dai z A Z W Z Z O Z 


mienne wyznania na odległość. 
Ilona leżała całe noce ze słu- 
chąwką przy uchu i słuchała je- 
go pięknego głosu, szepczącego 
słowa miłosne. O, te długie, 
czarne noce letnie. Mówili piesz 
czotliwie, z subtelnością przy- 
pominającą mowę kwiatów, z 
serdecznym wzruszeniem, z go- 
rączkową namiętnością i osobli 
wą intymnością, pogłębioną 
tym, że się nigdy nie widzieli. 


Czy obawiał się. że ją utraci. 
wskutek osobistego spotkania? 
Gdy zaczynała o tym mówić, od 
kładał słuchawkę. 

Fewnoo razu rzekł: 


— To niemożliwe, moje dziec- 
ko, musi ci to wystarczyć. Nie 
możemy się zobaczyć. 

Jaka może być przyczyna? 
Nie trwoga przed spotkanient. 
Znali się oboje z opisów. Nie mo 
że to być nic innego, jak kaprys 
artysty, bezgraniczny egoizm, 
przywiązanie do wolności, które 
ona złamie. Bowiem powzięła 
postanowienie. Musi go zoba- 
czyć. 

Pewnego wieczoru, po wyj- 
ściu z biura, wsiadła do taksów- 
kii pojechała do jego willi. Do- 
zorca niechętnie otworzył bra- 
ane; wielki owczarek zaczął na 


| 


zostali aresztowani. Okazali się ni: 
mi: Stanisław ZALESKI i Aleksan- 
der AFGAŃSKI, 

Przeprowadzona rewizja w ich 
kryjówce ujawniła wielką ilość róż 
nych przedmiotów, pochodzących 2 
kradzieży. IWłarmywaczy osadzono 
w więzieniu, 


genta. Wraz z małą orkiestrą wystąpi 
para solistów: Barbara Kostrzewska, 
sopran kołoraturowy, primadonga O: 
ery Warszawskiej oraz Stefam Witas. 
tenor, laureat konkursu Polskiego Ra 
dia. 


Skrzynka do listów 


Redakcji AKA Porannego" 
w miejscu. 

W związku z wiadomością, jaka 
się ukazała w „Głosie Porannym“, 
jakoby Sąd Najwyższy w Warsza: 
wie zatwiecdził na mnie wyrok, u- 
przejmie proszę o wyjaśnienie, że 
sprawa moja w Sądzie Najwyż- 
szym jeszcze nie była rozpatrywa- 
na. a zatym wyrok nie mógł być 
ogłoszony 


Z poważaniem 
M. BROKMAŃ. 


—— >>> a 


nią szczekać: to był Trot, — Ry 
szard często o nim mówił. Pogła 
dziła psa i pospieszyła ku willi. 
Zadzwoniła. Służący otworzył 
drzwi, spojrzał uważnie na mło- 
dą kobietę i rzekł ostro: że pa- 
na nie ma w domu. Ilona czuła 
bicie serca w gardle, lecz oświad 
czyła, że jest z radia i musi ko- 
niecznie zobaczyć się z panem 
Gonzagą. Służący niechętnie u- 
stąpił i i wpuścił ją do przedpoko- 
ju. Poszła za nim przez hall i zi- 
mowy ogród; usłyszała głos Ry- 
szarda: śpiewał znaną pieśń. Po 
czuła falę ciepłej serdeczności w 
sercu, weszła przez następne 
drzwi, które otworzył służący. 
Była w jego gabinecie: przy ok- 
nie stał śpiewak, odwrócony ple- 
cami do pokoju i śpiewał. Pozna 
ła barczystą smukłą posłać; tak 
sobie go wyobrażała z jego opi- 
sów, kasztanowe włosy opadały 
na tył głowy, zlekka faliste, „za 
kokieteryjne* — jak powiedział 
kiedyś z uśmiechem. 


Zaschło jej w gardle, gdy zbli: 
żyła się ku niemu, 

Przerwał śpiew i zawołał słu 
żącego: 

— (o chcesz, Karolu? 

I odwrócił się do czekającej 
kobiety, tak, że mogła mu spoj- 
rzeć prosto w tworz: 


Był ślepy. 


GELOS SPORTOWY 
31 reprezemianiów p. Kalu 


Warszawa—Łódź 


mecz automobilowy 


Międzymiastowy mecz auto- 
mobilowy Warszawa — łódź, 
t. zw. międzyklubowy 


AP — ŁAK, w szerszym niż w 
latach ubiegłych zakresie, roze- 
grany zostanie 4 września. 


Oba kluby mobilizują już 
dziś swe drużyny i należy się li- 
czyć, że w r. b, uczestniczyć bę 
dzie conajmniej 150 wozów (!). 


Dziś finał tenisowy 
Jugosławia— Niemcy 


Finał strefy europejskiej © 
puchar Davisa Niemcy — Jugo 
sławia rozegrany będzie w pią- 
tek, sobotę i niedzielę w Berli- 
nie na kortach Rot- Weissu. 
Zwycięzca tego meczu pojedzie 
do Ameryki spotkać się z Au- 
stralią. finalistką gruny amery- 
kańskiej, a później w razie zwy 
cięstwa z USA, — obrońcą pu- 
tharu. i 

Jugosłowianie są już od nice 
dzieli w Berlinie, dokąd przyje- 
ehali wprost z Brukseli z me- 
czu z Belgią i pilnie szykują się 


do spotkania z Niemcami. | 


Przed meczem 

UT z Zagłębiem 
W niedzielę rozegra UT. prze 
dostatni mecz grupowy o wej- 
ście do ligi z RKS. Zagłębie. 
Wobec dobrej gry zespołu w o- 
statnich meczach kierownictwo 
UT. postanowiło wystawić na 


niedzielny mecz z Zagłębiem 
zespół w składzie identycznym, 
w jakim ubiegłej niedzieli po- 
konał on w Warszawie tamtej- 
szą Legię, =? t 
Piłkarze UT, odbyli wczoraj 
ostry trening i kondycyjnie są 
do meczu niedzielnego bardzo 
dobrze przygotowani, tak że 
kierownictwo liczy napewno na 
zwycięstwo zespołu łódzkiego, 
Mecz wywołał w sferach spor 
towych Łodzi znaczne zaintere 
sowanie. ` | 


Lekkoatletki łódzkie 
jadą dziś do Grudziądza 
W dniu dzisiejszym wyjeżdża 
ją do Grudziądza lekkoatletki 
łódzkie, które uczestniczyć be- 
dą w mistrzostwach pań. Łódź 
reprezentowana będzie na tych 
mistrzostwach przez czwórkę 
zawodniczek IKP.; Słomczew. 
ska. Głażewska, Kamińska i 
Ma jchrzakówna. 


Poza tym z Tomaszowa je- 
dzie Patzówna z TFSJ. 


Wajsówna i Kwaśniewska -$ razy była już w Polsce. 


Trytkowa, jak już donieśliśmy. 
nie będą startować, pierwsza z 


turniej | az 


na dwa mecze z Węśrami w Warszawie i Łodzi 


W dniu wczo 
rajszym kapitan 


p. Józef 
nadesłał 
%2 Poronina, 

Bigdzie przebywa 
na wywczasach 
składy dwuch 
reprezenta- 


Józef Kałuża * cji Polski na 


miecz sparingowy z leamem wę 
gierskim. 
Właściwie, fo p. Kałuża wy- 


znaczył tylko graczy, którzy 
mają się sławić w Warszawie i 
Lodzi, a składy zestawi na miej 
seu. Ogółem p. Kałuża wyzna 
czył 31 graczy, przy czym skład 
warsząwski jes! bardziej skon- 
kretyzowany od łódzkiego. W 
obu składach nie ma Wilimow 


skiego, 
Kuch — Pogoń we Lwowie kon 
kizjowany 


pauzuje, jest nalomiast drugi 
inwalida Ruchu Giemza o któ- 
rym wiadomo, že jest do gry 
niezdolny. Na liście wyznaczo- 
nych jest jeden łodzianin, mian: 
Lewandowski z ŁKS. 

Na mecz w dniu 3 sierpnia w 
Warszawie p. Kałuża wyzna- 


Przygośłowania Lodzi 


do meczu piłkarskieśo Dolska —Węśry 


W przyszły piąlek, dnia 5 
sierpnia rozegrany zostanie w 
Łodzi, jak juź o tym donosiliś- 
my międzynarodowy mecz po- 
między reprezentacją Polski, a 
znakomitym zespołem węgier- 
skim, złożonym z czołowych 
graczy Węgier. Będzie to nieo- 
ficjalne spotkanie międzypań- 
stwowe Polska — Węgry. 

Mecz łódzki zapowiada się 
wyjątkowo ciekawie, bowiem w 
składzie drużyny węgierskiej, 
któty podawaliśmy już przed 


kilku dniami, widnieją nazwi- 
ska graczy, którzy wielokrotnie 
bronili barw Węgier, a szereg z 
nich grało na ostalnich mistrzo 
stwach świata we Francji. 
Zarząd ŁOZPN, chcąc by 
mecz łódzki wypadł jaknajoka- 
zalej przysliąpił już do wstep- 
nych prac organizacyjnych. W 
najbliższych dniach oddane zo- 
staną do przedsprzedaży bilety, 
przy czym ceny ich, mimo wiel 
kich kosztów, związanych z 
sprowadzeniem węgrów do Pol 


by umożliwić 
sensacyjnego 
liczhie 


ski, będą miskie, 
obejrzenie tego 
meczu  jaknajwiększej 
publiczności. 


Mecz rozegrany zostanie na 
stadionie ŁKS. i rozpocznie się 
o godz. 17.15. 


Sędzią spolikania będzie 
Lange, 
międzynarodowej federacji pił- 
karskiej jako sędzia międzyna- 
rodowy, 


p. 


0 puchar królowej Marii 


walczą dziś tenisiści Polski i Czechosłowacji 


Dziś na kortach reprezenta-|ko silnej parze Fabyan — Hen-| spotkaniu z Hein - Mueller... po 
kel w trzech setach. Na Rivie-| rażkę w trzech setach. 


cyjnych Legii w Warszawie roz 
poczyna się trzydniowy mecz 
międzypaństwowy pań w teni- 
sie Czechosłowacja -— Polska o 
puchar królowej Marii jugosła- 
wiańskiej. i 

Czechosłowacja przed dwo- 
ma miesiącami pokonała Jugo- 
sławię 4:1. a Węgry wygrały z 
Italią. Polska gra odrazu w dru 
giej rundzie i w razie zwycię- 
stwą przejdzie do finałowej gry 
z Węgrami. al p1 


_„Reprezenfacja  Czechosłowa- 
cji bawi już w, Warszawie, Jest 


Mimi Heim . Mueller 
jest tegoroczną mistrzynią Cze- 
chosłowacji. Nie ma ona nic 
wspólnego z afrykanką Heine- 
Miller, jest rodem z Karlovych 
Varów i grywa na turniejach 
już 8 lat. Ostatnio grała w 
trzech turniejach na Rivierze, 
zwyciężyła w dwuch. Na mi- 
strzostwach Węgier przegrała 
w finale z Jędrzejowską. 

Greta Deutsch 
pochodzi z Ołomuńca, grywa 
juś na turniejach 12 lat i kilka 
Tego 
roku grała w Wimbledonie, bez 


powodzenia. W drugiej run- 


powodu kontuzji, a druga z po-| dzie przegrała z Mc. Calvy. Le- 


wodu choroby. å 
——= 


KURSY TENISOWE DLA POCZĄTKU. parze z Hechtem, 


JĄCYCH NA KORTACH „MAKABI* 


Pragnąc uprzystępnić szerokiemu o- 
kółowi korzystanie ze zdrowego i pięk- 
nego sporlu tenisowego, postanowiła 
sekcja tenisowa „Makabi* zorganizo: 
wać specjalne kursy dla początkują- 
cych w okresie miesięcy letnich, przy 
czym opłatę obniżyć do 15 zł. Kurs 
obejmuje 10 lekcji i odbywać się bę- 
dzie pod kierunkiem fachowego in- 
struklorn, Również obniżona została 
cpłala za kurs tenisowy dla młodzieży 
obojga płci do lat 18, oraz najem kor- 
łów w godzinach przedpołudniowych. 
Na uwagę zasługuje fakt, że korty „Ma- 
kabi* są urządzone wzoręwo i zawie- 
rają przestrzenne szalnie, natryski, bu- 
fet etc, 


Bliższych informacji udziela i za: 
pisy przyjmuje sekretariat „Makabi“, 
Szterlinga 2. tel, 241-17 (dojazd tram- 
wajami 4 i 8). 


€złonkowie „Makabi“ korzystają z 
lndywidualnych 50 prac. zniżek kole- 


piej powiodło się jej w grze 
inieszanej, przegrała bowiem w 
ale przeciw- 


to najsilniejsza ich drużyna, 


rze, w Cannes i w Juan les Pins 
doszły do finału, oba razy ustę 
pując jedynie Jędrzejowskiej. 
_. Lida Sobotkova 
pochodzi z Morawskiej Ostra- 
wy i od pięciu lat gra w turnie- 


Ze strony polskiej slartują: 
siostry Jędrzejowskie i Łu- 
niewska. 

Na punkty panny Jadzi można 
liczyć. Brak nam narazie pe- 
wnego trzeciego punktu, dlate- 


jach. Była już w Polsce. W r. b.|go mecz zapowiada się cieka- 


najlepszy swój wynik miała w! wie. 


Jadwiga Jędrzejowska 


Niemieckie fałszerstwo sportowe 


Film o meczu Louis — Schmeling, demonstrowany w Berlinie, 
nie jest prawdziwym obrazem walki 


Berlinie Wilsona z prośbą, by| Schmeling — Louis z korzyścią| 7813) 1 COLAUSSI (WŁ) 
domagał się wycofania tego fil-| dla Schmelinga*. 


„News Chronicle“ donosi, że 
film wyświetlany w Niemczech 
z walki bokserskiej między mu- 
rzynem Joe Louisem a niem- 
cem Maxem Schmelingiem nie 
oddaje wiernie ostatniego me- 
czu, lecz jest zestawieniem 
zdjęć z pierwszego meczu 
Schmeling — Louis z fragmen- 
tłami ostatniego mtczu. 

Manager Louisa amerykanin 


awych, ważnych do miejscowości nad- Roxborongh zwrócił się do am- 


porskicb, podgórskich i in. 


basadora St, Ziednoczemwych w 


mu, W depeszy do amabasado- 


Pod nagłówkiem „Max wy” 


ra Wilsona Roxborough oświad | grywa dzięki nożycom* jeden 


czyl: 


„Pragnę powiadomić pana, że! sportowych 


film wyświetlany w Niemczech 


nie jest prawdziwym obrazem | 


komentatorów 
prasy amerykań- 
skiej opisuje według „News 
Chronicle* w następujący spo- 


z naczelnych 


który zosłał na meczu| szy? następujących graczy: 


bramka: Madejski (bez przy- 


i dnia dzisiejszego | działu klubowego), Strauch (Po 


lonia); 

obroną: Szczepaniak (Polo- 
nia), Gałecki (ŁKS.), Martyna 
(Warszawianka); 

pomoc: Góra (Cracóvia), 
Nytz (Polonia), Dybko (Dąb) i 
Sochan (Warszawianka); 

atak: Piec I (Naprzód), Pion- 
tek (AKS.), Wostal (AKS.), Ce- 
hula (Śląsk), Łyko (Wisła), Ba- 
ran (Warszawianka),  Pirych 
(Warszawianka), 

Na mecz w dniu 5 sierpnia w 
Łodzi p. Kałuża wyznaczył na- 
stępujących graczy: 

bramka: MRUGAŁA (AKS.), 
BROM (Ruch); 

obrona: TWÓRZ (Warta), 
GIEMZA (Ruch), DUSIK (Le- 
gia, Poznań), MARTYNA (War. 
szawianka); 

pomoc: SOBKOWIAK (War- 
ta), PIEC II (Naprzód), BENT- 


zgłoszony ostatnio do| KOWSKI (AKS.), SUMARA (Po 


goń, Lwów); 

atak: WODARZ (Ruch), 
SZERFKE (Warta), PETEREK 
(Ruch), BARAN (Warszawian- 
ka), HABOWSKI (Wista), 
GOOD (Śląsk) i LEWANDOW- 
SKI (ŁES.). 

Reprezentacja Polski, jak te- 
am węgierski, zjadą do Łodzi 
w środę po południu. 

Obie drużyny zamieszkają w 


„Savoyw*. 
Na mecz łódzki przybędą 


przedstawiciele PZPN. oraz p. 
Kałuża. 


Niema Wilimowskiego 
w składzie Kontynentu 


Przygotowania do meczu pił- 
karskiego Anglia — Kontynent, 
który odbędzie się 28 września w 
Londynie z okazji jubileuszu mię 
dzynarodowej federacji (FIFA) 
zostały już podjęte. 

W dniu wczorajszym kapitan 
związkowy włoskiego ZPN. VIT 
TORIO POZZO, obarczony mi- 
sją ustanowienia składu Konty- 
nentu, wyznaczył następujących 
graczy, których wrześniowa for- 
ma decydować będzie czy poja- 
dą do Londynu: 

Bramka — OLIVERI (Wlło- 
chy), i PLANICKA (Czechy). 

Obrona: MINELLI (Szwaje.), 
BURGER (Czechosł.), RAVA! — 
(Włochy) i CALDENHOVE (Ho- 
landia); 

Pomoce: KOSTALEK (Czecho- 
słowacja), KUPFER (Niemcy), 
BASTIEN (Francja), VERNATI 
(Szwajcaria), ANDREQLO (WŁ) 
BOUCEK (Czechosłj i LAZAR 


(Węgry); 
Atak: ASTON (Fr.), RIHA — 
(Czechosłowacja). BICKEL — 


(Szwajcaria) HAHNIEMAN (Niem 
cy), MEAZZA (Wł.), SZENGEL- 
LER (Węgry). PIOLA (Wł.), dr. 
SAROSSI (W.) Ferrari (WE), NE 
JEDLI (Czech.), BRUSTAD (Nor 


WW TTE" RMA GRIT—2IRRYST"x TAA 
cia, które przedstawiają jak 
Max zadaje ciężkie razy Joemu. 
Fragmenty te wstawiono do fil- 
mu obecnego, W ten, sposób 
pierwsze uderzenie Louisa po- 
kazano w obecnym filmie do- 


walki w Yankey Stadion z 22/sób film, wyświetlany w Berii-, piero wówczas, kiedy cios mu- 


czerwca b, r. Niektóre zdjęcia 
zestały usunięte, niektóre ohcię 
te, a resztą połączona ze zdję- 
ciami z pierwszeg® meczu 


nie: 


rzyna zadany prawą ręką trafia 


„Wycięto z filmu obrazująec-| w nerkę niemca. Następne zaje- 


go pierwszy mecz Schmeling —| cie przedstawia 


Lonis przed dwoma laty zák- 


Schmelinga y 
atwar$ymi ustami“, 


Łódź, 29 lipca 1938 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 29 lipca 1938 r. 


Bilans haussy | Wiókiennictwo tomaszowskie narzeka 


na niepomyślną koniunkturę rynkową 


Poprawa cen na rynkach świato- 
wych pozwala na sporządzenie mie- 
sięcznego bilansu tych fluktuacji w 
dziedzinie surowcowej, 


Poprawa ta objęła w szezególności 
metale, które zwyżkowały przeciętnie 
o 12 — 156 proc. w ciągu miesiąca, Z 
innych surowców stosunkowo najpo- 
ważniej zwyżką objęty został kauczuk, 
którego ceny podskoczyły a 30 prot, 
oraz kakao — przeszło o 25 proc. Nie- 
znaczne zniżki, nieprzekraczające 6 
prac, objęty herbatę, niektóre tłuszcze 
i wełnę krzyżową. Poprawa na rynku 
metali wiązała się niewątpliwie z ten- 
dencjami na rynku amerykańskim, ua 
którym ceny doszły do poziomu ze 
slycznia r. b. Dotychczasowe obroty 
na rynku amerykańskim w zakresie 
miedzi, przekraczające 20 tys. tonn, 
oznaczają bardzo wydatny wzrost w 
porównaniu z okresem listopada r. ub. 
Na rynku cyny poziom cen zbliżył się 
do granicy 200 funtów, uznanej za 
rentowną cenę minimalną. Poprawa 
związana tu była ściśle ze wzrostem 
produkcji przemysłu samochodowego 
i wytwórni blachy cynkowej w Ame- 
ryce. W związku z tym pozostawała 
również bardzo silne zwiększenie obro 
tów cynkiem na giełdzie metalowej, w 
Londynie, gdzie zresztą poważną rolę 
odgrywać miały również i zakupy in- 
lerwencyjne rządu, związane z zamó- 
wieniami zbrojeniowymi i tworzeniem 
rezerw surowcowych. Ceny gumy suro 
wej, zwyżkując stale od drugiej poło- 
wy czerwca, osiągnęły poziom z paź- 
dziernika 1937 r. w wyniku zwiększo- 
nych zakupów fabryk amerykańskich. 
Jednocześnie redukcja światowych zn 
pasów kauczuku wzmoeniła pozycję 
cen, tymbardziej, że obok Stanów Zjed 
soczonych, zaobserwować się dało 
zwiększone zapotrzebowanie na rynku 
angielskim i francuskim. 


Sytuacja na rynkach amerykańskich 
powinna już w niedalekiej przyszłości 
odbić się dodatnio na tendencjach wiel 
kich zamorskich krajów surowcowych. 
Znajdzie to niewątpliwie swój wyraz 
w zwiększonej chłonności tych państw 
w zakresie gotowych wyrobów przemy 
słowych, stanowiących główną podsta 
wę eksportu uprzemyslowionych kra- 
jów europejskich. 


Mniej korzystnie kształtowała się 
sytuacja na światowych rynkach psze- 
niey, Produkcja światowa pszenicy, we 
dług obliczeń departamenin dla spraw 
handlu Stanów Zjednoczonych wynieść 
ma w bieżącym roku ponad 4 miliardy 
buszli, Ł j. o 6 proc. więcej aniżeli w 
roku ubiegłym. W rakresie artyku- 
łów kolonialnych, jak już zaznaczyliś 
my, najsilniej zwyżkowały ceny kakao, 
Na odcinku kawy sytuacja nie uległa 
wydatniejszej zmianie. Brazylia w dal 
szym ciągu zamierza usuwać z rynku 
znaczne ilości kawy w granicach od 
800 tys. do 1 miliona worków miesięcz 
nie. Ceny utrzymane zanotowano w 
ndniesieniu do cukru. Sytuacja uleg- 
nie na tym odcinku całkowitemu wy- 
jaśnienin dopiero po dokładnym nsta 
leniu kwot, jakimi dysponować będzie 
światowy eksport tego artykułu. Doa- 
datnim momentem winna łu być kon- 
sumeja cukru, która zazwyczaj w dru 
giej połowie roku ulega zwiększeniu. 


Odrębnie kształtowała się sytuącja 
surowców włókienniczych, Na ogól 
przeważała tendencja cen wiążąca się 
z sytaacja na rynku Stanów Zjednoczo 
nych, We włókiennictwie amerykań- 
skim nastąpił po raz pierwszy od dłuż 
szego czasu poważny wzrost produk- 
cji, a szacowania zbiorów bawełny o0- 
pierające się na stosunkowo niskiej cy 
trze lerenów uprawnych, wynoszących 
25 mila, akrów, sprzyjały tendencjom 
zwyżkowym. Podobnie kształtowała 
się tendencja cen baweiny egipskiej i 
wschodnio - indyjskiej. Zwyżka cen na 
rynkach światowych zbiegła się rów- 
nież z zamknięciem sezonu wełniane- 
go na rynku australijskim, Silna zwyż 
ka objęła również i rynek jedwabiu, 
Ceny juły surowej podniosły się gwał- 
townie z poziomu 16.24 funta w Lon- 
dynie (najniższego w r. b.) do 18 lun- 
iów. Na stabilizacje cen juty przy ten 
dencji zwyżkowej wpływają również 
doniesienia o zbiorach lego surowca 
w Indiach i projektowane porozumie- 
aie przędzałń w Kalkucie. + 


Złośliwa niewypiacal" 


Ostatnio  przeważna część 
przemysłowców branży włó- 
kienniczej, która normalnie w 


tym czasie w związku z zimo 
wym sezonem całoroczną 


podstawą przemysłu wełniane: | 


go — powiększa produkcję — 
poważnie zrednkowała ilość 
czynnych warsztatów pracy 1 


ość dni pracy, 

Zjawisko to spowoduwane zo 
stało ujemnym wynikiem ubie- 
|głega sezonn; wzrost protestów 
|wekslowych, trudności przy u 
zyskiwaniu pokrycia z otwar- 
tych należności, zwroty towaro- 
wte, klóre jako posezonowe zo 
stają na składzie, ewent. sprze 


| 


Podaíick ma akcję kojlsofową 


Drobni kupcy polscy nie 


W lokalu Związku Polskiego 
odbyła się poufna konferencja 
przedstawicieli polskich zrze- 
szeń kupieckich. 

Konferencja była poświęcona 
sprawie opodatkowania kup- 
ców na rzecz akcji hojkotowej. 
* Przedstawiciele drobnych kup 
ców wywodzili. że kupiectwo 
to jest pionierem akcji bojkoto- 
wej i nie jest w stanie ponosić 
dodatkowych opłat, gdyż obro- 
ty wskutek tej akcji hbejkotewej 
ucierpieli podwójnie, gdyż no- 
we powstałe firmy detaliczne 
są niepewną klientela, często 
bankrutujacą, a po drugie stra- 


chcą ponosić tych opłat 


icili oni odbiorców żydowskich. 
Hurtownicy wysunęli za tym 
projekt, ażeby podatkiem tym 
obciążyć przede wszystkim de- 
falistów, jako najbardziej zain- 
tieresowanych w powodzeniu tej 
akcji. 
skiem groźby opublikowania na 
zwisk wszystkich kupców. któ- 
rzy wypowiedzieli się przeciw- 
ko opodatkowaniu i napiętno- 
wania ich jako „zdrajców spra 
wy narodowej. zosłzi uclrwala- 
ny wniosek w sprawie jednoli- 
tego epodatkowania wszystkiech 
kupców. 


| 


„Boruówczy' pośredmii. 


nie musi nabywać świadectwa przemysłowego 


Ostatnio opublikowane zosta- 
ło doniosłe orzeczenie Sądu Naj 
wyższego, precyzujące istotę pn 
Średnictwa i ustalające w związ 
ku z tym, kategorie pośredni- 
ków zobowiązane do nabywa- 
nia świadectw przemysłowych. 

Sąd Najwyższy stwierdził, że 
pośrednictwem w znaczeniu u- 
stawy o podatku  przemysło- 
wym jest działanie przedsię- 
biorstw lub zajęć przemysło- 
wych w imieniu i na rachunek 
osób trzecich. Działanie to po- 
winno mieć charakter przedsię- 
biorstwa lub zajęcia przemy: 
słowego, więc powinno być pro 
wadzone stale i jako takie sta- 
nowić źródło zarobkowania. 
_Z wykładni powyższej wyni- 
ka, że pośrednik obowiązany 


jest wykupić świadectwo prze- 
mysłowe przed rozpoczęciem 
działalności, natomiast nie pod- 
lega obowiązkowi wykupienia 
świadectwa przemysłowego oso 
ba, która dorywczo pośredniczy 
przy zawieraniu umów, lub też 
przy zbyciu lub dostawie towa- 
rów, świądczy usługi w charak- 
terze pomocnika handlowego, 
bez względu na przyjęty w ta- 
kich wypadkach sposób wyna- 
grodzenia, t. į} ustanowienia 
płacy stałej lub też w stosunku 
do uzyskanej ceny kupna. Z po 
wyższego wynika. że t. zw. do- 
rywczy pośrednik, otrzymujący 
prowizję za swoje usługi, nie 
ma obowiązku wykupienia świa 
dectwa przemysłowego, 


Cchwiioewe papiery 
nieco słabsze 


Na ryuku walorów zaobserwowa- 
no wczoraj tendencję nieco słabszą. 
Papiery procentowe, po stałej zwyż 
ce, doznały niewielkiego spadku. 
Zdaniem ster giełdowych, wczoraj- 
sza zniżka kursów pożyczek nie po- 
winna wywoływać żadnych reflek- 
sji, gdyż jest to objaw zupełnie nor 
malny w okresie realizacji zysków 
giełdowych. 

Papierami procentowymi obraca. 
no po kursach następujących: 

4 i pół proc. pożyczka wewnętrz- 
na doznała zniżki 15 pkt.: za grub- 
sze odcinki płacono 67.15, żądano 
67.65. Kurs ten odnosił się również 
do „setek” tej pożyczki. 

3 proc. pożyczka inwestycyjna 
miała równisż tendencję zniżkową, 
jakkolwiek nizjednolita. 1 em. tej 
pożyczki obniżyła się o 40 punktów 
i obracano mia po 82.75 kupno, 
8325 sprzedaż, zaś JI em. straciła 
65 pkt.: piacono za nią 81.56, żąda- 
ro 82, 

4 proc. premi, pożyczka dolarowa 
(dolarówka) obniżyla się o 15 pkt. 


, Na rynku prywatnym obracano nią 
| po 41.75 kupno, 42.25 sprzedaż 


5z 4 proc. pożyczka kopsolidacyjna: 
ność grubsze odcinki nie wykazały 
Ostanio na rynku wiókienni-| zyjan i nadal p ny s je 65, 
czym duże wrażenie wywołała nie | żądano 67.59, Nal m i s Gie 
wypłacalność poważnego koniek-| cjnki {cj pożyczk «600 W pm 
tjonera z Nowego Sącza. i obracano nim oe © kumun, 
Zdaniem sfer zāhiteresowanych | 67.40 sprzedaż. 
niewyplacalność ta miała hyć przed| 4 pół proc. iiy £ TS 
miotem rozpoznania prokuratury;| skie ser. V utrzyma. A pori- 
jako wybitnie złośliwa. mie poprzednim. V i su 
Konfekejoatr, który zawiesił WY- | obracanc nimi po 0,73% p fu, 
płaty, nabywać mial towary w Zgie 65.25 w żądaniu 
rzu i Lońzi już w fazie niewypla-! 5 proc. listy h = 
calunści, na tydzień przed, dopusz-' szawy — stare, i4 
czeniem do protestu weksli. i punktów — € i w "55 


sprzedaź. Listy z roku 1933 straci- 
iy 25 pkt, obniżając się da pozio- 
mu 74 kupno, 74.50 sprzedaż za 
większe i 74.15 kupno, 74,65 sprze: 
daż za drobne odcinki, 

5 pioc. iisty zastawne m, Łodzi -— 
rowe również straciły 25 punktów. 
Obracano nimi po 66.25 kupno, 
66.75 sprzedaż. 

Na rynku akcjowym, jakkolwiek 
tendencja była nieco słabsza, spe 
cjunic zniżkających kursów nie 
zauważeno. Akcje Banku Polskiego 
byly bez zmian: 124,50 kupno, 
125.50 sprzedaż. Akcje zakładów 
| żyrardowskich osłabły o 25 pkt. do 
poziomu 55.25 w płaceniu, 56.25 w 
żądaniu. Interesowano się również 
akejami Banku Zachodniego, za 
które płacono 35, żądano 35.50. 


Brak kapeluszy 
w Antiochii 


STAMBUŁ, 27 7. (PAT). Jak 
donoszą z Amliochii (główne 
miasto sandżaku Aleksandret- 
ty). w mieście iym prawie zu- 
pełnie zniknął fez., Na rynku 
odezuwa się dotkliwy brak ka 
peluszy, Ludność turecka kupu 
je czapki. a niektórzy mieszkań 
ey wolą raczej chodzić z odkry 
lą głowa. aniżeli nosić fezy. 


w każdej ilości dostarcza 


B. RUBINEK 


„Południowa 39. tel. 148-05 


dawane są niżej ceny własnego 
kosztu — wszystko to wpłynęło 
na osłabienie produkcji. 
Horoskopy zbliżającego się 
zimowego sezonu narazie nie 
zapowiadają się pomyślnie, za- 
mówienia w stosunku do lat u- 
biegłych napływają w małych 
ilościach, gdyż część dotychcza- 
sowych odbiorców, w wyniku 
wytworzonych ostatnio warun- 
ków politycznych zmuszona by 
ła zlikwidować swe składy, 
u powstali na ich miejsce nowi 


Rynek pieniężny 
Urzędowa cedula 


giełdy warszawskiej 

Na dzisiejszym zebraniu giełdy wa 
lutowo - dewizowej w Warszawie ten- 
dencja była nieco słabsza przy małycu 
obrotach. Notowano: Amsterdam 291.95 
Bruksela 89.90 Kopenhaga 116.75, Lon 
dyn 26.13, Nowy Jork kabel 5.30,88, 
Paryż 14.70, Praga 18.35, Sztokholm 
134,80, Zurych 121,70. Bank Polski pla 
cił za: dolary amerykańskie 5.28, ġa- 
lary kanadyjskie 5.26,50, floreny hol. 
290.95, franki fr. 14,64, franki szwajc. 
121.20, Þelgi 89.60, funty angielskie — 
26.04, funty palestyńskie 25,90, gulde- 
ny gdańskie 99.75, korony czeskie, od: 
cinki do 20 kor. włącznie 15, korony 
duńskie 116.20, korony norweskie — 
130.65, korony szwedzkie 134.15, liry 


kupcy nie budzą w dostatecZ-i włoskie odcinki do 50 lir, włącznie 


nej mierze zaufania, Wylworzyj 
ła się więc konieczność daleko 
idącej ostrożności w udzielaniu 
kredytu, co w pewnym siopniu 
spowodować musi xahamowa- 
nie transakcji. 


Akwizytor 
chałupnikiem w handlu 


— Może pani kupi mydlo? — 
Mum również świetną wodę koloń- 
ską, — i zanim w odpowiedzi trza- 
sua drzwi, akwizytor stara się nę: 
cąco błysnąć etykietą proponowa- 
nego mydła, posyłając jednocześnie 
uajbardzicj zachęcajacy do kupra 
uśmiech. Tu mu odmówili. gdzie- 
indziej towar kupią: po nim przyj- 
dzie inny sprzedawca z pończocha- 
mi, z płótnein, bielizną. Akwizytor, 
agent, wojażar... 

Któż pomyśli, zamykając mu 
drzwi prząad nosem, czy nawet ku- 
pujae tewar, że jest on jednym z 
poważniejszych czynników na kió- 
rych opiera się i przemysł i handel, 
że jego praca ma wartość ogrom- 
ną. 

Właściciele firm, rozumiejący do 
Lrze swćj własny interes, coraz 
szerzej opierają się właśnie na nich, 
du branż napływają nowe sily, ź 
których znaczną część utrzymuje 
się na stałe. Otwierające się przed 
akwizytorami duże widoki zatrud- 
nienia postępujące z rozwojem han- 
dlu i przemysłu, powodują przyby- 
wanie elementu przygodnego, nie- 
wyrobionego, który znika tak szyl 
ko, jak się pojawił, co ma tę złą | 
stronę, że powoduje licytacię zarob 
ków w dół, utrudnia materialną sy- 
tuację pracowników stałych, pogar 
szaną jeszcze przez jedno: w usta- 
wodawstwie istnieje luka, która 
stwarzą możliwość dowolnej jej in- 
terpretacji, brak ściśle określonego 
stosunku pracodawcy do wojażera. 
czy akwizytora, daje pole pewnymi 
uchybieniom, np. ich ubezpieczaniu. 
Znaczna część pracowników ma tyl 
ko swoją prowizję, często nawet 
bez zagwarantowanego minimu. 
wshająwą się w granicach g0 do 40U 
złotych miesięcznie i nic ponadto. 
A wszystkim, bez różnicy zarot- 
ków i sytuacj, chodzi przede 
wszystkia o prawo do świadczen, 
zwłaszcza chorabowych i emerytal- 
nych. Bigoający za prowizją przes 
cały dzień po mieście akwizytor 
musi mieć bezwzględnie możność 
korzystania z opieki lekarza, który 
by zwalczał jego choroby zawodo 
wę, jak żylaki, osłabienie serca, 
laska stopę it. p, i bez względu 
ra swćj prtzeważrie stały charakter 
¿racy zawodowej, musi mieć zapew 
nione zaopatrzenie na starość. 

Akwizytorzy i wojażerowie ToS- 
peczęli medawno usilne starania © 
ubezpiewzenie, przeprowadzając w 
swych lowodach analogię między 
sytuacją swoją a chałupników, któ- 
rym przecież nie odmawia się prawa 
dv świadczeń, -Parokrotnie nawet 
iuterwenicwano u tych pracodaw- 
ców, którzy uchylali się od zgłosze 
nia swych pracowników. 
Powiększa się z każdym rokiem 
ilość pracownikćw, występujących 
coraz wyraźniej o przyznanie in: 
ubezpieczenia. Fo _ rzemieślnikach 
siunodzielnych, szoferach i in de 
magaja się tego akwizytorzy i wo- 
jażerowia. 


M G 


22,80, marki fińskie 11.30, marki nie 
mieckie srebrne 95, 
AKCJE 

Na rynku akcyjnym tendencja byla 
słabsza przy obrotach na ogół małych: 
Notowano; Bank Polski 125, Bank Za- 
chodni 35.25, Węgiel 382.50, Lilpop — 
90.50, Starachowice 39.25, Ostrowiec 
61,50 — 62, Żyrardów 55,75. 

PAPIERY PROCENTOWE 

Dla papierów procentowych tenden: 
cja była nieco słabsza przy większyci 
obrotach 41475 poż. wewnętrzną. No: 
towano: 3% inwest. I em. 83, II em. 
82 — 81.70 seria 91 — 90.75 — 91, 
4% dolarowa 42, 414% wewn. 67.38, 
4 proc. konsolidacyjna 67,25 drobne 
odcinki 67.13, 414% ziemskie 65,25 — 
65, 412% listy:z. z. m. Lwowa 64,50, 
449% ziemskie poznańskie seria L. 
61.25, 5% Warszawy stare 8.38, 5% 
Warszawy z 1938 r. 74 — 74,25 odcin- 
ki po 1.000 zł. 74.38, 5% Łodzi z 1933 
roku 66.50. 


GIEŁDA ŁÓDZKA 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym 
w Łodzi notowano: 
sprzedaż kupm 


Dolarówka 42.50 42,26 
Inwestycyjna I em, 83,75 8850 
Inwestycyjna II em. 82.75 82,50 
Konsolidacyjna 67.75 687.50 
Wewnętrzna 6750 67.00 
Bank Polski 126.00 125.00 
5% Łodzi seria X 6700 66.75 


'Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 
Żyto I stand, 20.25 — 20.50 
Pszenica jednolita 27,00 — 27,60 
Pszenica zbierana 26.75 — 27,00 
Owies jednolity 20.00 — 20.25 


Owies jednolity Il 19.50 — 19,75 
Jęczmień przem. 1650 — 17.00 
Mąka pszenna 45.50 — 46,50 
41.50 — 42,50 
40.50 — 41,50 
36.00 — 37.00 
31.25 — 32,20 
28.50 — 29.50 
Mąka razowa 38.00 — 34.00 
Mąka żytnia 54.75 — 35.25 
Mąka żytnia 32.50 — 33.00 
Mąka żylnia 22,75 — 23.78 
26.00 — 27.50 
Mąka ziemniaczana 
superior 30,00 — 33.00 
Mąka ziemniaczana 
prima 27.00 — 30.00 
Łubin niebieski 17.50 — 18.50 
Łubin żółty 20.00 — 21,00 
Rzepak ozimy 45.50 — 47.00 
Otręby żytnie 11.25 — 11.50 
Gryka 18.50 — 19,50 
Kasza gryczanu 29.00 — 30.00 
Makuch lniany 19.20 — 
Makuchv rzepak. I 13.50 — 1400 
Słoma żytnia 5.25 — 550 
Siemie lniane 850 — 9.00 
Śrut Soya 23.50 — 24.00 
Siano nowe zbiory 750 — 8.00 
Victoria 29.00 — 31.00 
Ogólny obrót: 940. 
Tendencja na pszenicę — spokajna 
na żyto — chwiejna, na jęczmień, © 
wies i resztę notowań — spokojna. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK. 
Otwarcie z dnia 
Styczeń 8.68, — 

8.74, maj 8.75 — 


28.VIT 
8.69, marzec 8.72— 
8.77, lipiec 8.78 — 


8.00, grudzień 8.67 — 8.68. 
BREMA. 
Otwarcie z dnia 28.VII 


Loco 10.47, styczeń 10.30 — 10.00, 

LIVERPOOL. 

Otwarcie z dnia 28.VII 

Gisa: styczeń 13.54, marzec 13.36, Hi: 
slopad 13.70, 

Ashmouni:: marzec 10.71, 
10.61. 


listopad 


WYJAŚNIENIE. 

W związku z wczorajszą maszą 
informacją o przebiegu konferencji 
przedstawicieli przemyslu bawełnia- 
nego z p. premierem Stawoj-Skład- 
kowskim — wyjaśnić należy, że 
przedmiotem koniereucji była wy- 
łącznie sprawa cen przędzy bawel- 
nianej. 

Delegacja przemysłu w toku kon 
ferencji nie złożyła piśmiennego 
memoriału, wyjaśniając p. premie 
rowi ustnie swe stanowisko w on 
niesieniu do kwestii zniżki 
przędzy, 


Nr. 205 


12 29. VII. — „GŁOS PORANNY” — 193°? 

; rze” Dziś i dni następnych najlepszy film produkcji austrjackiej 

5 W rol. gł: LUIZA ULLRICH i GUSTAW DIESSL 

=> == Z wszystkich filmów miłosnych ten dopiero po 

3 i ' twierdza, że kobieta jest wielką zagadką. 

Z kN : A Następny program: ZA ZASŁONĄ — Potężny film erotyczno-obyczajowy 

r — Ceny miejsć: Im. 1,09, If m. 90 gr. III m. 50 gr. — Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. 

= ED- Żeromskiego 74/76, tel. 129-3 Pocz. przedst. w dni powsz. o godz. 4, w niedziele i święta o godz. 12. SALA SPECJALNIE CHŁODZONA 
5RLI 5 Ea L ENDL 


Do akt. Nr. Km. 1404 | XI | 38; 
OBWIESZCZENIE | 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło». 
dzi rewiru 11-go. zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Zamenhofa 4 
na zasadzie art, 602 K, P. C. ogłasza 
że w dn. 4 sierpnia 1958 roku o g. 
14 w Łodzi, przy ul. 
1l-go Listopada 102 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości. a mianowicie: 
5 pasów skórzanych, 29 wałków do 
krosien, snowadła, krosien tkackich 
z maszynkami, szpulmaszvny, treib- 
maszyny, szarpacza i 3-ch motorów 
elektrycznych 
oszacowanych na lączną sumę 
zł. 7690.— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Łódź, dnia 15.7. 1958 r. 
Komornik: w/z 5. Gasiński 


Do akt Nr. Km 1393 | X1/38 
OBWIESZCZENIE 


komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, 
rew. li-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Zamenhofa 4 
na zasadzie art. 602 K, P.C. ogłasza, 
że w dniu 4 sierpnia 1938 r. o godz. 
11 w Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej 7 
odbędzie się publiczna licytacja 
chomości, a mianowicie: 
mebli, 2 par firanek na drewnianych 
ramach, 2 żyrandoli do elektr., kapy 
na łóżko z jedwabnym podbiciem, 
wazonu, serwisu porcelanowego, skła- 
dającego się z 72 sztuk, ampli, 16 
tomów encyklopedii żydowskiej i 
garnituru męskiego 
oszacowanych na łączną sumę zł. 
813.— 
które można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
»źnaczonym. - 
Łódź, dn. 18 lipca 1938 r. 
Komornik: w/s S. Gasiński 
+ k 


— 


ru* 


Do akt. Nr. Km. 1085 | 38 
OBWIESZCZENIE 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. 13-go, zamieszkały: w Łodzi, 
przy uł. Andrzeja 11 
na zasadzie art. 602 K^ P.C. ogłasza, 
że w dniu 10 sierpnia 1938 r. o gode. 
12 w Łodzi przy ul. Andrzeja 21  € 
odbędzie się publiczna licytacja rucho- 
mości a mianowicie: 
wiertarki, 5 tokarni i frezarki 
oszacowanych na łąszną sumę 
zł. 5560.— 
kióre można oglądać w dniu licytacji 
w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej 
oznaczonym. 
Lódź. dn. 19.7. 1938 r. 
Komornik (—) Marian Lipiński 
Sprawa: Warsz. Tow. Ubezp. i in. 
p-ko firmie „Bracia Lange” 


DOKTÓR 


KLINGER 


SPECZ, CHOR. WENERYCZNYCH, SE- 
KSUALNYCH I SKÓRNYCH (włosów) 
przeprowadził się na | 
u. Przejazd 17 


GODZINY PRZYJĘĆ: od 9%—1i i od 
6—8. — Tel, 132-28. 


Dr. med. 


L. NITECKI 


Specialista chorób skórnych, 
wenerycznych i moczopłciowych 


Nawrot 32. front I piętro 
tolefon 213-18. 


preyjm. od 8—9.30 rano i od 5.30 —9 w 
W niedz. i święta od 9—12 w poł. 


o se 


Dr. med. 


L Wołkowyski 


Spec. chorób wenerycznych, 
seksualnych i skórnych 


wznowił przyjęcia 


Gegielniana fi, tel, 234-02 z długoletnim doświadczeniem 


Przyjmuje od 8—12, 4—0 w. 
w nłedz. i święta od 9 do 1 po poł 


Prenumerata 


Bedaktor odp, Lørisn Lipiński 


|E. GERSZTAJN 


Z 
miesięczna „Głosu Porannego“ ze wszystkimi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 
ŁO groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, za granicą — zł. 9-— 


Redakcja rękopisów nie zwraca. 


Dr. med. GRZEGORZ 


ROZENBERG 


Specj. chorób żołądka, kiszek. 
wątroby i wewnętrzne 

i POWRÓCIŁ 

Trau 


guffa 12, telef, 224-44 


Oee A, 


DR. MED. 


M. LUBICZ 


spec. chor. skórnych, 
wenerycznych | seksualnych 


POWRÓCIŁ 
PIŁSUDSKIEGO 69 


(róg Narutowicza) telef. 141-273 


przyjm. od 8—10, 12—2 i od 5—5 w 
w niedz. i święta od 9—31. 


LEKARZ - DENTYSTA 


K. Lewkowicz 


Śródmiejska 16, tel. 233-08 
POWRÓCIŁ 


> Dyżur cała noc 


Lyn Margolis 


przeprowadził się na ul. 
tele?. 


Al. Kościuszki 52, 5355: 


Godz. przyjęć 11—2 1 5—] 
5 bad * 

Higiena 

; to zdrowie! 


i atila = — 
i Cyklinowanie) drutowanie vifeo- 
Í terowanie  posadzek,? cryszeze- 


DORTOR 


REICHER 


Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych i seksualnych 


leczenie promieniami Roentgena 
Poludniowa 26, fe!. 201-953 


przyjm. od 8—1} rano i 5—8pp. 
w niedziele i święte od 9—12 w 


Wyborwe L O D Y 


porcja 3 © groszy 
wiaz z wodą sodową i kruchym ciastkiem 
Śniadania i kolacje jarskie z 5-ciu dań 
zł. 1.10 z obsługą. 
polecą , 


Cukiernia „ZROÓDŁO”' 


Przejazd 1, tel. 209-87 


Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza publiczny 
przetarg na urządzenie kanalizacji i wodocią- 
gów wraz z przyłączeniem do miejskiej sieci 
kanalizacyjnej posesji szkolnej przy ul. Dr. 
Sterlinga 24. 

Oferty pisemne, odpowiadające treści Koszto- 
ysu ślepego, należy składać w Zarządzie Miej- 
skim, Plac Wolności Nr. 14, III piętro w pokoju 
Nr. 44, do dnia 6 sierpnia 1938 roku do godz. 
11 rano w kopercie należycie zamkniętej i załąe 
kowanej, z napisem (wymienić roboty). 

Szczegółowe informacje oraz ślepy kosztorys 
z warunkami przetargu otrzymać można w Wy- 
dziale Technicznym, Plac Wolności 14, II piętro, 
w pokoju Nr. 25. Otwarcie ofert nastąpi w tym 
samym dniu o godz. 12 w południe. 

(Wadium przetargowe zgodnie z przepisami 
w wysokości zł. 1.200.- należy złożyć w kasie Za- 
rządu Miejskiego, zaś kwit dołączyć do oferty. 
Wadia składane w walorach winny być depono- 
wane w Głównej Kasie Miejskiej przynajmniej 
na 1 dzień przed przetargiem. 

Łódź, dnia 26 lipca 1938 r. 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 


TWW FOS EZ e a, I a aa KO ZKE WIDE POZ E 20 
e BPODWÓRZA 

asfaituje i betomuje 

firma S. FEINKIND 


Łódź, Piotrkowska 40, tel. 120-40. 


DR. MED. 


J Szmerłowski 


AKUSZER-GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ 


Piofrkowska 17, 


przyjm. od 6—8 wiecs. 


| 


DE. MED. 


z: Egzystuje od roku 1885 


telef. 
107-13 


13 URZĄD SKARBOWY Dnia 26 lipca 1938 roku, 


W ŁODZI 


Obwieszczenie o licytacji 


W myśl § 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.VI 1932 roku 
o posiępowaniu egzekucyjnym władz skarbowych (Dz. U. R. P. Nr, 62, poz. 
580), podaje się do ogólnej wiadomości, że dnia 6 sierpnia 1938 roku o go- 
Specj. chor. oczu dzinie 9-ej w lokalu zobowiązanego, przy ul. Nowomiejskiej 21, celem ure- 
; gulowania należności na rzecz 13 Urzędu Skarbowego w Łodzi, odbędzie się 
POWRÓCIŁ sprzedaż z licytacji niżej wymienionych ruchomości u Moszka - Dawida 


Traugutta 12, te. 050) 77 


— 


DR. MED. 


kredens dębowy, ciemny Cena szac. zł, 150.— 


Í 
p s | 
przyjm. od 11.30 — 2 i od 6 — 8 w. 1 zegar szafkowy firmy „Beckera“ zł. 40.— | niezwystaw: i okien,” sprzątanie 
L | garderoba z lustrem S zł. 25— | I bimi pokoi;4 Ae Triani Te elek- 
— | odbiornik 3-lampowy „EJektrit“ zł. 100— ` trolrzem. < Reperacje Knolewm. 
, i stół duży, pokojowy, rozsuwany zł. 10— |$ Pakowanie okien i drzwi. 
Nr | L fotel kryty ceratą dd. 5— | > i 
5 krzeseł ał. 20— | 5 i -ka 
| l kozetka zł. 5— J. HUPERT i S- 
| kredens kuchenny zł 10— Piotrkowska 44 
2 szafki nocne zł. 6— , 
300 sztuk swetrów damskich i męskich zł. 580,— tel. 202-14. 


Zajęte przedmioty można oglądać dnia 6 sierpnia 1938 roku od godz. 
9-ej do godz. 18-ej w lokalu zobowiązanego, przy ul. Nowomiejskiej 21. 
za Naczelnika Urzędu Skarbowego: (—) T. KUBIAK. 


Lentralna kadownia 
Akumulaforów Łódź 


RADJOWYEH PIOTRKOWSKA 167 


SAMOCHODOWYCH __ TEL. 205-21. 
MOTOCYKŁOWYCH 


NA TELEF, WEZWANIE 


pU 


| Ogloszenia dolne 


DN. 27 b. m. między 7 a 9 
wiecz. w drodze z ogrodu Eu- 
[bio do Narutowicza 37 sgu- 


| 
| 
| 
| 


biono słotą bransoletkę. Lasia- 
wy znalazea proszony jest © 
zwrot za wynagrodzeniem. Na- 
rutowicza 37, 3 p, front, m. 8, 
tel. 142-74. 


dla dem 
ALŚloścuaki. 4) 


GL. 2014-89 | 

2 iż, EE = — eh 

WARSZTATY REPARACYJNE IL. .205 i za T. Bir EA gie Kat bzy fami 

GŁOS DOÓRANNY” WYPOŻYCZANIE CZAMY AKUMULATORY aa E O I ia 
gy AKUMULATORÓW DO DOMÓW mogę ac 


otrzymać można: 
1) w TEOFILOWIE, INOWŁODZU 
i okolicznych letniskach u Le- 
wenberga; r 
na WIŚNIOWEJ GÓRZE u Jam- 
nika, willa Kawuli oraz u Awro- 
nima, willa Hoffmana, koło ba- 
senu; 
w PODDĘBINIE, TUSZYN-LE- 
SIE i na SCHODOWEJ GÓRZE 
u Awronima, willa Tylińskiego. 


POTRZEBNA rmaszynistka — 
maturzystka ze znajomością 
buchalterii. Zgłoszenia: Piotr- 
kowska 53, m. 24 — pi 
19—20, 


JANUSZ KONRAD URBACH 


i = 
CHELMY pod Zgierzem. Pensjonat 
„Zacisze” w. pięknym ogrodzie. 
Las sosnowy. Idealne miejsce wy- 
poczynkowe. Światło elektryczne, 
łazienka i wszystkie wygody. Kuch 
nia djetetyczna. Zarząd: pp. Lengo- 
wa i Jaknubowiozowa. Ceny zniżo- 
przyjmuje wszelkie zabiegi. ne. Informacje w Łodzi, tel. 14448, 


DYŻURY. TEL. 246-36. cd 2-ej do 3-ej po poł. 900—2 


ooo NN nnn O 
iersz milimetrowy 1-szpałtowy (strona 5 szpalt): 1-sza strona 2 zł; Reklamy tekstem 


za wi ksi 
Ogłoszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 60 gr„ bez zastrzeżenia miejsca 
50 gr., nekrologi 40 gr. Zwyczajne (str. 10 szpalt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze. ogłoszenie zł, 190 
Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubinowe 12 al Ogło 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewia“ (str. 5 szp) 1 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50% drożej 
firm zagr. 100%. Za ogłoszenia tabełaryczne lub fantaz. dodatkowo 50%. Ogłoszenia dwukolor. o 50% rotā 


Eugeniusz Kronman. åN, drukarni własnej Piotrkow=ke 101. 


| 


| 


| 


UDZIAŁ ŻYDÓW W WALCE 
© NIEPODLEGŁOŚĆ POLSKI 


JUŻ DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 
== KSIĘGARNIACH - 


Ala lzbicka 


wykwalifikowana pielęgniarka 


STRONIC 216 ILUSTRACJI 54 = CENA 4— ZŁ. 


Za Wydawnictwo; „Głos Poranny. — Jan Urbach i S-ka“ 


